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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LW OW IE: Bióro adm in istracji „G azety  Na- 

roaowej* pfay ulicy Sobieskiego pod liczby l t .  fd a - 
wnicj uLi-ca Nowa . l ic z b a -291). A jencja daiennilców 
Pialkow ukiogo n r . 9 plac katedralny . Wr K łU K O - 
W|K : K sięgarn ia  Józefa CaecLa w  ryaku . W PARYŻU: 
na «at;- Francję i Anglję jedynie p. pa lkow nik  
K aczkow ski, rue  Jacob 13. W WIEDNIU : p. H aasen-

ei VogJer. Neuer M ark t nr, 11. i A. Oppeli 
pile, W FRANKFURCIE: nad Meaem i Hai

e l i k ,Stein 
Wollzp
bnrg-uf p. H aasensłein et VogIer.

-OGŁOSZENIA^ przyjm ują się  t a  op ła tą  6 centów 
od m iejsca objętości jednego w iersza  drobnym dru­
kiem , oprócz op ła ty  stęp low ej 30 c t. za każdorazowe 
um ieszczenie: M1 ’

L isty  reklam acyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankow aniu.

M anuskryp t, drobne n ie zw raca ją  się  lecz byw a­
ją. niszczone. ! 4 ‘, ( - J

I elegrarny Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej ceęści wceorajseeyo nu­

meru d ru k o w a n e .)
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rU n  d. 9. września. • Austrjacki 
po* powrocie z manewrów ódwie- 

cpsarz^^P^^ niemieckich; książę Albrecht
ski (°jc*ec) b o r o w a ł .  Menarchowie 

po**manewrach zajeżdżali przed jego ho-, 
tel dowiadtfjąc się u jego zdrowiu.

Car moskiewski odjeżdża w czwar­
tek wraz z cesarzem Wilhelmem, towa­
rzysząc tem«£ aż do Malborga. Car jo 
dzie do Liw.tdii. Cisarz austrjacki ztpe- 
wne W środę jeszcze tutaj po/.ost-fĆ,lti.' i .auk-,

M o n a c h iu m  d. 9. wiześnia. Wy 
^ąno już rozporządzenie ministerjalne co 
du wykonania ustawy państwowej wzglę ‘ 
dem jezuitów.......
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Lwów d. 11. września.

IZ Wągier, —r- Okólnik ministra wojny w 
skrawie asenterunkow ej.)

„W Węgrzech jeszcze jest wszystko do 
zrobienia, podczas gdy Węgrzy postępują 
jak gdyby wszystko było ustalone“ 
powiedział nasz korespondent wiedeński, i 
tein najtrafniej określił fatalną dla nich i 
dla reszty państwa politykę większości wę­
gierskiej. W mowie tronowej ani słówkiem, 
nie wspomnieli o kwestjach narodowościo­
wych, w chwili, gdy te kwestje coraz mo­
cniej się rozjątrzają, kiedy jedna narodowość 
jjięga ku Moskwie, druga ku Serbii, trzecia 
(.Sasi siedmiogrodzcy) ku Prusom , gdy Zl'e 

! gztą uietylko skrajna lewica i lewica, czyli 
. lewe centrum, ale nawet prawica, takzwani 

deakiści ze stosunków swej ojczyzny nie są 
zadowoleni, gdy kwestyj religijnych mowa 
tronoey dotknąć się nawet nie waży, a zró­
wnoważenie przychodów z wydatkami posta­
wione jest jako jedno z głównych zadań 
Kiedy tak sami deakiści wołają o oszczę­
dność, dążą zarazem, a tein silniej reszta 
stronnictw, do coraz większego podnoszenia 
swej rodzimej siły wojskowej. Stałość sto­
sunków! — a tu Simonyi zarzuca sejmowi 
ną pier wszem juz posiedzeniu, że cały po 
chodzi z wyborów nielegalnie przeprowadzo-' 
nych i w ogóle Izba posłów nie jest pewną 
życia' bo zagadanie ua śmierć grozi jej dzi­
siaj tak samo jak przy schyłku zeszłej ka­
dencji i sesji. Z łona deakistow odrywa się 
stronnictwo reformy, z łona lewicy odpada 
frakcja Ghiczego; skrajna lewica ufiarujele-, 
wicy urzędowo d. 5. brn. sojusz, a  ̂
odrzuca; mówią o fuzji lewicy z prawicą, a
- ijin—1  "________  ' — ~~

organa lewicy powiadają, że to prawda, ale 
tylko na to, aby obalić Lonyaya. Mówią o li­
stach, które miał pisać Ghiczy, jeden z przy- 
wódzców lewicy i d. 5. na nowo obrany pre­
zesem jej klubu, do Lonyaya, a Lonyay do 
Ghiczy ego; podają to pisma w ścisłych z ty­
mi panami zostające, stosunkach a naza­
jutrz i Ghiczy i Lonyay zaprzeczają, jakoby 
pisali do siebie. Nawet wiadomość o wizycie 
Ghiczego w sprawach krajowych, u Deaka, 
okazuje się mylną, bo Ghiczy oświadcza, że ! 
o takich sprawach z koryfeuszem prawicy nie
rozpraw iał.

N iem am y jeszcze 'wiadomości o tern co , 
zapadło  ną posiedzeniach klubów praw icy i . 
lewicy w sobotę wieczór, k tó re  w łaśnie m ia- j 
ły  być poświęcone spraw ie fu z ji; n iem a za- j 
duej wiadom ości o mowie, k tó rą  Ghiczy m ia ł , 
na posiedzeniu klubu lewicy d. 6., przed,sta- • 
wiając swój m em orjał z żądaniem  zm ienienia 
program u lewicy. W iadomy je s t ty lko  p ro ­
je k t sojuszu, k tó ry  sk ra jn a  lew ica przed ło­
żyła lewicy. Z resz tą  sam e sprzeczne w iado­
mości, tak, że dopiero za k ilk a  dni będzie 
się można rozpatrzyć w tej ważnej sprawie, 
niemniej ważnej, gdy  przyjdzie dp jak ieg o  ; 
dwóch stronnictw  porozum ienia, ' ja k  i gdy 
Dorozumienie się okaże niepodobieństwem  
Gentraliśei słusznie z w ielką bacznością śle- f 
dzą tę  spraw ę — a z a rtyku łów  Nowej 
Pressy aż nad to  się p rzeb ija obawa, aby nie 
przyszło do porozum ienia prawicy z jednym  
przynajm niej odłam em  lewicy. W ykazuje o- 
na, że wtedy praw ica zostałaby  porw aną na 
tory, dla niej i d la  W ęgier n iefortunne, -  ' 
a le  widocznem jest, że tory te  by łyby  dla 
centrąlistów  przędli ta  w skich w najwyższym 
stopniu niewygodne.

Ministerjum wojny wydało do wszyst­
kich komend dywizyj, brygad, pułków i re ­
zerwy, tudzież do lekarzy i nadlekarzy szta­
bowych okólnik, wykazujący, jak fatalne dla 
wojska i dla kraju wynikają skutki z za 
trzymanego z dawnych czasów zwyczaju a 
senterowania tylko z pierwszej klasy wieku 
popisowego. Ztąd^ wynikło, źe asenterowano. 
mnóstwo młodzieży za mało rozwiniętej, któ­
rej znaczna część w wojsku wymierała, tu ­
łała się od szpitalu do szpitalu, albo dla sła­
bości musiała być uwalnianą lub urlopowa­
ną. Armia zatem traciła na ludziach i na 
wy tatkach, a kraj dostawał potean kaleki.; 
Ministerjum przypomina więc, że według no­
wej ustawy wojskowej, wszystkie trzy klasy 
popisowe są zarówno obowiązane do służby 
lądowej czy marynarskiej, że przeto należy 
z wszystkich trzech klas wybierać, i tylko 
jeśli kto z pierwszej klasy jest dostatecznie 
rozwinięty fizycznie, brać go, aby nie tracił 
możliwość prędszego uwolnienia od służby.

o się tyczy popisowych, którzy tylko mają 
najniższą 'marę 29 cali w piersiach a 59

" 'h tylko wtedy, jeśli cia­
ło jest dostatecznie rozwinięte ti jeśli mu- 
szkuły są silne, kości tęgie i cate K o  h r  
momjn.e zbudowane Przepisy te -o ó k ó ln ik a
wpaja minister reprezentantom wojaka i m a­
rynarki przy komisjach aseuterunkowych i 
su perarbitracyj nych.

W sprawie szacowania gruntów.
Referenci w komisjach powiatowych u- 

konczą niebawem opisy powiatowe, które ma­
ją  być rozpoznane i sprostowane w komi­
sjach, a następnie układane będą projekta 
taryf klasyfikacyjnych. Komisje powiatowe, 
bacząc na święty obowiązek, jaki im przy­
padł w udziale, powinny strzedz się pobież­
nego i nierozważnego postępowania w tym 
najważniejszym dziale, czynności swoich. Nie 
można usuwać się od pracy w y t r w a ł e j ,  
nie można w sprawie żywotnej orzekać bez 
dokładnej znajomości,, bez głębokiego rozwa­
żenia rzeczy. Orzekanie bowiem nierozważne 
może przynieść tylko .szkodę powiatowi i kra­
jowi całemu, i torować drogę do uiesłuszue- 
go rozłożenia podatku.

Wszystkie stosunki których znajomość 
jest potrzebną do układania i rozpoznania 
projektu taryfy klasyfikacyjnej, nie będą je 
szcze należycie wyświecone w datach,, zebra­
nych w myśl §§ 22 i 23 ustawy.

"Wspomniał p. Krzeozunowicz w zeszycie 
1-. swoich uwag — a komisje powiatowe w 
ciąga robót przyszły zapewne już także do 
tego przekonania — że ceuy ziemiopłodów, ro­
bocizny i przedmiotów nakładu z lat 1855 
do 1869 nie są oparte na datach pewnych; 
bo takich dat nie ma w kraju naszym. Ceny 
normalne uchwalone dla tych rzeczy suma­
rycznie dla całego dystryktu, polegają więcej 
na zdaniach, niż na rzeczywistości, „ i me 
przedstawiają należycie różnic, jakie pod tym 
względem zachodzą” w dystrykcie. Opis po­
wiatu będzie zawierał pogląd na ugólne sto­
sunki powiatu (dystryktu), lecz nie wyświe­
ci jeszcze należycie stosunków szczegółowych, 
nie wyświeci różnic, pomiędzy poszczególne­
mu okolicami, pomiędzy poszczególnymi grun­
tami.

Należy przeto zebrać jeszcze inne wia­
domości potrzebne do ocenienia rzeczy. Nie 
idzie tu o wyśledzenie akuratnej c y f r y  cen, 
plonu, rotacji, cyfry kosztów każdego nakła­
du w poszczególnych okolicach, gminach, 
gruntach lub klasach Stosowne cyfry tych 
czynników nie dadzą się nawet w naszym 
kraju wyśledzić w myśl ustawy, tj. w nale­
żytych przecięciach z dłuższego ląt okresu, 
obejmującego zmienne wydarzenia, obejmują­
cego lata dobre, średnie i złe, uie dadzą się 
wyśledzić tak, ażeby odpowiadały pospolite­
mu, na większości gruntów w dystrykcie 
praktykowanemu trybowi gospodarstwa (o- 
bacz §. 19. ustawy). Tem mniej dadzą się 
wyśledzić cyfry, któreby wyrażały wpływ o- 
brotu handlowego, wpływ większej lub mniej­
szej łatwości produkcji i odbytu ziemiopło­
dów i płodów zwierzęcych, wpływ innych je­
szcze stosunków miejscowych na czysty do 
chód z gruntów. Cyfry, wyrażające wpływ, 
tych wszystkich czynników, nie są nawet po 
trzebne; bo ustawa nie wymaga obliczeń czy-, 
stego dochodu z czynników. W napisie §. 21 
ustawy stoi wyraźnie, że „szczegółowe obli­
czenie czystego dochodu nie jest wymaga­
nem u a dalej przepisuje ten paragraf, że 
„wszystkie okoliczności, które wywierają 
wpływ na czysty dochód gruntów w rozmai-

J 'ITT i
tych częściach dystiyktu klasyfikacyjnego, 
mają, być tak dokładnie z w a ż o n e ,  .ażeby 
istotne r ó żni ce ,  jakie zachodzą w docho- I 
dach gruntowych w dystrykcie," były według 
możności uwzględnione.1' ' y s r J .’

Należy więc, chociaż bez układania i 
wyśledzania cyfr niepotrzebnych, zebrać wia­
domości o rzeczonych okolicznościach i róż­
nicach, ażeby je mieć' przed oczyma, i ażeby 
je rozważyć i uwzględnić- należycie. Niech 
się komisje nie ociągają z wypełnieniem te- I 
go obowiązku; niech celem zebrania tych wia- j 
domości o b j a d ą, p o w i a t , albo'' przynaj- j 
mniej te części powiatu, które między sobą !
znaczniej się różują.

Już w myśl §. 24 ustawy i §. 27 infor- j 
nracji mają komisje powiatowe prawu obje- 1 
(lnić powiat dla z padania opisu powiatowego. 
Wzór do opisu powiatowego, opracowany po 
naradach z obywatelami, mającymi posiadło­
ści w różnych okolicach Kraju, podał pan 
Krzeczunowicz w zeszycie II . swoich uwag 
nad szacowaniem gruntów, i wykazał,ważność 
,i potrzebę dękłądnego rozpoznania tego o- 
pisu.

Gdy dzieło szacowania gruntów w po­
wiecie poriiczóne jest komisji powiatowej, 
(§; 8 ustawy); może ona użyć do uego środków, ' 
jakie uzna' za potrzebne.’ Nje można więc ! 
wzbronić jej zbierania przez delegowanych 
członków swoich takich wiadomości, jakie 
potrzebne dla zbadania opisu powiatowego i 
projektu taryfy ^ jeżeli nie będzie mogła 
sama w całym komplecie trudnić się tern 
zbieraniem i objeżdżąij .w tym celu powiat.

-Przed objazdem powiatu, lub dokłądnew 
zebraniem potrzebnych wyjaśnień przez dele­
gowanych, nie powinny. komisje uchwalać «- 
pisu powiatowego, a te.ui mniej rozpoznawać 
i uęhwalać projekt taryfy.

Znaczna część komisyj powiatowych o- 
brała już komitety do układania projektu. 
taryfy klasyfikacyjnej. Tychto szczególnie ko 
mitetów jest zadaniem, zająć się starannem 
zbieraniem wiadomości i wyjaśnień potrze­
bnych.

Musimy tu wyrazie nadzieję, źe komi­
tety i inni członkowie komisyj będą dla za- 
siągania wyjaśnień udawać się z otwartością 
.i zaufaniem do św iafych gospodarzy., którzy 
nie odmówią zdania, przedstawią rejestra, i 
raporta i rachunki gospodarskie, jeśli je ma 
ją  z dłuższego lat okresu. Członkowie komi 
syj nie pójdą za przykładem dawnych prak­
tyk katastralnych, nie będą więc o rota­
cjach, plo ach i tp. wypytywać włościan, z 
których każdy inaczej gospodaruje, żaden nie 
ma stałej rotacji,' ani rejestrów,' więc też nie 
może podać dla żadnego czynnika cyfry 
p r z e c i ę t n e j "  z dłuższego okresu lat. Mie­
liśmy świeży przykład nieuźyteczności podań 
włościańskich o 15-Ietnich cenach płodów i 
przedmiotów nakładu. Przy dawnym kata­
strze zbierano podania włościan i starano 
się o to. aby te podania były takie,, jak j e : 
chciał mieć zbierający* a z pomiędzy wielu 
podań, między sobą sprzecznych, czyniono 
użytek z tych, które się podobały, ja ,le 0(j_ 
rzucano. Podobne .postępowauie i vp ogóle 
odwoływanie się ,na podania włościan, ' które 
nie mogą nawet polegać na wiadomościach 
stosownych o cyfrach przeciętnych z la t wie­

lu, zakrywanie się takiemi podaniami, może 
tyjko wzbudzić nieufność i znajdzie słuszne 
w .opinii publicznej potępienie.

Komitety, obrane do ułożenia projektu 
taryfy, nife m o g ą  b y ć  z n i e w a l a n e  do 
układania tego projektu przed zebraniem 
.wiadomości potrzebnych. W myśl ustawy 
(§§. 24 i 25) i informacji (§. 28) nie może 
komitel nawet przystępywać do układania 
projektu taryfy, dopóki opis powiatu nie bę- 
-dzie w komisji zbadany, sprostowany i u- 
.fiłfwalony: ł --

Do spiesznego i nierozważnego działa­
nia niech się nikt nie daje zniewalać obawą 
zarzutu, że roboty nasze w porównaniu z in­
nymi krajami, są opóźnione. Główną przy­
czyną tego opóźnienia są przepisy ustawy, 
dla. kraju naszego f niestosowne, polecające 
.wyśledzać masę cyfer, dla których wyśledze­
nia w naszym kraju nie ma dat stosownych, 
z któremi więc komisje powiatowe nie mo­
gły przez czas długi dać sobie. rady.

Szkoda zabiegów.
" Ibc . ,  W . i

Wyobraźmy sobie dom zbudowany— 
me Y^dle odwiecznych praw równowagi 
i gruntwagi ale wedle najkapryśniej- 
isżyi-h fantazji jakiego architekty-dziwaka, 
któryby, przy stawianiu gmachu, tylko 
swych zachcianek, a  nie zaś istotnych 
warunków trwałości budowy się radził. 
Dom taki, gdyby i postał czas jakiś siłą 
spójności użytych materjałów, przy lada 
wstrząśuieniu, a nawet,, za,prostą sprawą 
czasu —  musiałby się zarysować i runąć 
w zwaliska. Jedenby tylko pozostał śro­
dek utrzymania go przez dłuższy czas — 
a to, podpierając ze wszech stron ściany i 
dachy i wiążąc, z .dniem każdym, mury 
nowemi żelaznemi klamrami... Lecz, do 
ezego taka robota służy i na jak długo 
od zawalenia zabezpieczyć może? wie ka­
żdy, kto na rzeczy,, .b ez  uprzedzenia i 
namiętności prostym patrzy rozsądkiem.

Takim domem, wbrew wszelkim 
prawom równowagi i grnntwagi zbudowa­
nym jest Europa, od czasu pogwałcenia 
w niej praw S p r a w i e d l i w o ś c i ,  któ­
ra, sama jedna tylko, jest r ó w n o w a g ą  
ś w i a t a  m o r a l n e g o .

I dawniej bywały wojny pomiędzy 
królestwami, w chrześciaństwie; wojny 
pochodzące ze złej wiary, chciwości lub 
łupieżczych chuci monarchów, reprezen­
tantów zbiorowych praw ludności —  tak 
jak. w sto&ttukaek prywatnych najbardziej 
cywilizowanego społeczeństwa, zdarzają 
się gorszące procesa; lecz, pomimo to, i- 
stniało wówczas, w Europie jakieś prawo 
uznane przez wszystkich, którego nikt 

i kwestjouować .nie śmiał; bylj szanowaui

W  sprawie szkół
Przez

M aksym iliana ^
P i a n  n a u k o w y  ? tvceyńskie9<> 

s z k ó ł  o b y v Vut^ ^ n i z a < ; j a

Celem dokładniejsze^

Plan ich naukowy ^stoso w a n y T ^ '  
winien do zadania szkołom T any być D " 
Zadaniem ich jest wychowani/ " 1 
mierzającej oddać się rzemió«> mło(,zieży t '
zgoła niższemu p r z e m y j  .handloWi' 
me za p rze c zy , ze przemysł ' Już dzjs.- ■’ 
siątkach lat bardzo się p o d r i ió ^ tni(;h dzie- 
Wiczme rozwija i coraz wjul0s/> ze się Usta- 
dzie. Lezy to w ogoloej d a ź n /  .''“ W  be-
dO udoskonalenia. R zem ieślnik* ^ . P ^ ę p u  
go już wyrobu na targ  wystawiV Zisla-i takie- 
jak i przed piętnastu Jaty Dle mogą
L p T  Każdy W .
obuwia, lepiej zrobionych suiCDjgrabniejszeg0 
azej bielizny, świec bielszych i ’ ,P°rządniej- 
naczynia. Ażeby zaś zrobić’ d n h nią'SzeSo 
zgrabne snknie, doskonalsze świe e -obuwie, 
nia, potrzeba do tego w yrob/n 1 naczy- 
potrzeba umiejętnego użycia materi f °  gUstu> 
mówiąc, ćwiczonego umysłu. J “» krótko

Gdyby stara praktyka z 0j eft 
z majstra na ucznia przechodziła, bez 
działania żadnego mnego czynnik a, n iebyC , 
wydoskonalenia w zadnem rzemiośle. nie 
loby postępu. Postęp zawsze wychodzi od 
jednostek, od ludzi oddających wszystkie swoje 
zdolności umysłowe i zasoby materjalne na 
wydoskonalenie swej nauki, lub swego kun­
sztu. Nauczycielów obowiązkiem zbierać wszel­
kie te  udoskonalenia i polecać je ze stano­
wiska teorji szkolnej młodzieży. Tak więc 
szkoła staje się głównym czynuikiem postę­
pu, specjalnie zaś szkoły obywatelskie mają 
Postęp mieszczańskiej ludności na oku, służą 
®a to, aby do rzemiosł wprowadzić pewien 
mement estetyczny i umiejętne prowadzenie

„a i -
■ -  ai.y aztoiami urzy^ w

rzemiosłom i przemysłowi ? A jednak są tacy, 
którzy głośno mówią, że tego nie potrzeba. 
Są tacy którzy mówią: do wielkiej szkoły 
niechodziłem, a patrzcież, przecież przysze­
dłem do czegoś.- I z dumnem zadowoleniem 
ze samego siebie pokazują na dom który 
mają, albo wspominają o posiadanych kapi­
tałach. Bardzo to piękne, ale niechby po­
myśleli ci panowie, czyby im się również 
pomyślnie wiodło, gdyby ze swoim obsku­
rantyzmem mieli dzisiaj zacząć oracować. 
Od lat dwudziestu stosunki przemysłowe nie­
zmiernie się zmieniły. Dawnemi czasy rze­
mieślnik albo przemysłowiec miał tylko współ 
zawodnika w sąsiedzie, pod równerai pracu­
jącym warunkami, co i on, nie miał się tedy 
czego obawiać, ale dzisiaj przemysłowiec 
lwowski ma konkurenta w przemysłowcu 
wiedeńskim, londyńskim, paryzkim, którego 
towar koleją żelazną szybko i tanio sprowa­
dzić można. Czyż w obec takiej konkurencji 
przemysłowiec lwowski nie potrzebuje po- 
m°cy, jaką dobre a do celu zastosowane 
szkolne wykształcenie daje ? Bezwątpienia, że 
potrzebuje, a nawet obejść się bez niego nie 
Ufoże, jeżeli chce zadosyć uczynić wymaga­
niom czasu.

Gdyby się atoli szkoły obywatelskie na 
tern tylko ograniczyły zauaniu, pożyteczność 
ich niebyłaby zupełną. Człowiek bowiem bę­
dąc rzemieślnikiem, nie przestaje być czło­
wiekiem rodziny i społeczeństwa, nieprzestaje 
być obywatelem państwa. Jako taka istota 
moralna ma także potrzebę udoskonalenia, 
której szkoła obywatelska winna zadosyć 
uczynić.

Przedmioty naukowe w plan szkół oby­
watelskich przyjęte tak powinuy być tedy 
wybrane, aby obu tym potrzebom ludności 
miejskiej służyły. Oznaczając ileść i zakres 
tycb przedmiotów, należy uwzględnić tak la­
ta  uczących się chłopców, jak i czas na u- 
czenie przeznaczony.

Do przedmiotów, który w plan nauko­
wy szkół obywatelskich wchodzą, należy naj­
przód religia, obejmująca historję świętą i 
naukę moralności.

Następnie należy język polski, w któ­
rym uczniowie tak w ustnem wysłowieniu, 
jak i wypisaniu się do pewnej dojść powin 
ni doskonałości.

Język niemiecki tak ze względu na sto­
sunki państwowe i handlowe, iak i ae wzalr-

T
du na cywilizacyjną wartość tego języka zę 
starannością uczony być powinien.

Arytmetyka połączona z prowadzeniem 
książek ; geometrja połączona z ćwiczeniem 
w geometrycznym rysunku, bardzo ważnemi 
w szkole obywatelskiej są przedmiotami.

Historja naturalna i geografia fizyczna 
nczona w sposób stosowny, jeduem z najm il­
szych dla uczniów będzie zajęciem.

Fizyka i chemia z zastosowauiem do 
technologii, powinuy być przedmiotem szko ę 
obywatelską od wszystkich innych odi

^H istorja powszechna i ?eografia a /n U
czna rozświetlając /Chłopcach
są jednem z narzędzi obudzenia

b,<! K a l ig S . ,  spie» I tui-Dieje wcliodzą tak-
że w zakres szkół obywatelskich.

Plan ten różni się znacznie od |>lanu 
szkół realnych Nie znajdujemy w nim łaciny 
ani języka francuzkiego, ani algebry, które 
się wykładają w szkole realnej, dla przyszłe­
go rzemieślnika atoli wcale nie są po­
trzebne.

Więcej jeszcze różni się od planu gim­
nazjów, gdzie obok łaciny i francuzkiego ję­
zyk grecki bywa wykładany.

Natomiast znajdujemy w planie szkół 
obywatelskich rysunki geometryczne, tak po­
trzebne dla stolarza," cieśli, dla innych zre­
sztą rzemieślników.

Znajdujemy naukę prowadzenia ksią­
żek tak potrzebną dla każdego przemy­
słowca.

Umieściłem w tym planie technologię 
chociaż jej po szkołach obywatelskich w 
Niemczech nie uczą. Mojem zdaniem jest to 
przedmiot, który jeżeli wykładany w ' stoso­
wnym zakresie, przedewszystkiem do szkół 
obywatelskich należy.

Co do organizacji przyszłoby nam wy­
bierać pomiędzy dwoma systemami, z któ­
rych jeden upowszechniony jest w Niemczech, 
drugi w Szwajcarji.

Szkoły obywatelskie w Niemczech są po­
wszechnie ośmioklasowe. Nie stoją w związ­
ku z żadną inuą szkołą, tylko tworzą całość 
skończoną same w sobie. Przyjmują chłop

muja kv aż do roku czternastego. Zaczynają 
wiec od elementarza, od początków czytania 
i nisania, dodając następnie jeden przedmiot 
D0 drugim i rozwijając je  stopniowo.

Szkoły obywatelskie w Szwajcarji, któ­
re sie taua szkolami drugiego stopnia (Se- 
cund&rschulen) nazywają, stoją w związku ?e 
szkołą Indową, tworząc niejako wyższy , jej 
stopień. Obejmują tylko klas cztery, lecz za 
to nie zaczynają od początku, tylko uzupeł­
niają i rozwijają wiadomości, jakie ucznio­
wie ze sześcioklasowej .szkoły początkowej 
przynieśli. Szkoła obywatelska szwajcarska 
wzięta w połączeniu ze szkołą początkową 
obejmuje klas dziesięć.

Któryż z tych systemów lepszy ?
Każdy z nich ma swoje zalety i wady. 

Jeden może być dobrym tutaj, a złym gdzie­
indziej, drugi może być dobrym gdzieindzieji 
a złym tutaj. .

System niemiecki wzrósł ną niemiec­
kich stosunkach szkolnych. Gdzie szkoła lu­
dowa nie jest jednostajnie uorganizowana. 
jak w Niemczech (wykazałem to w mojej 
broszurze: O wadach szkolnictwa pruskiego), 
tam trudno było budować na niej wyższe 
stopnie, ponieważ gdzie fundament nie ró­
wny, tam i budynek na niej wznoszony mu­
siałby być koszlawy. Szkoła obywatelska nie 
mogąc się spodziewać, ahy otrzymała z naj­
wyższych oddziałów albo klas rozmaitych 
szkół ludowych do swojej pierwszej klaąy u- 
cznięw równo a dostatecznie przygotowanych, 
musiała się sama zająć wychowaniem i kształ­
ceniem swych uczniów od samego początku. 
Ztąd jej urządzenie w ośm klas. Urządzenie 
takie wszędzie musi być przyjęte, gdzie się 
szkoły ludowe w podobnych, jak pruskie 
znajdują stosuukach, gdzie więc miejscowe 
szkoły ludowe nie mają równej ilości oddzia­
łów lub klas, albo gdzie nie mają wszystkie 
równie dobrego kierownictwa.

System szwajcarski w Szwajcarji bardzo 
jest stosowny. Tam bowiem każda szkołą 
początkowa ma sześć oddziałów lub klas, 
w każdej zaś klasie lub oddziale jednej 
szkoły uczą tych samych przedmiotów, w 

, tym samym zakresie i: przy pomocy tych 
samych środków naukowych co w tychże 
samych klaśńch, lub oddziałach szkół in­
nych. bjj w i& ug/i di -i" - „ i •Wielka zaleta tego systemu w tem iez>„

stkich szkół ludowych, ponieważ każda szko ­
ła ludowa może się uważać za część szkoły 
obywatelskiej. Każdy uczeń szkoły ludowej 
ma możność i sposobność przejścia bez ża­
dnych trudności do szkoły obywatelskiej, 
gdy tymczasem przejście takie w urządzeniu 
niemieckiem bardzo jest utrudnione, a przy 
dobrze prowadzonej szkole obywatelskiej 
prawie niemożebne. Nie moźebne zaś dla 
tego, że dobrze prowadzona szkoła taka ka­
żdego m dej więcej z uczniów wstępujących 
do najniższej klasy zachować powinna przez 
wszystkie klasy aż do ukończenia szkoły. 
Wszystkie. klasy będą więc zawsze pełne, ’& 
więc bez miejsca dla nowych uczniów.

Znać po systemie szwajcarskim demo­
kratyczną zasadę równych praw i dogodność 
dla wszystkich. Po systemie niemieckim znać 
wpływ utrzymującego się tam ciągle wyoso­
bniania, wyróżniania się stanów, pewnej źe 
tak powiem k^stowości.

System niemiecki najlepiej rozwinięty 
znajdujemy w Lipsku, mieście, które nie 
wiele przewyższając liczbą mieszkańców mia­
sto Lwów, posiada pięć szkół obywatelskich, 
kwitnących, liczących każda około pięciuset u- 
czniów, umieszczonych w budynkach, które 
do najokazalszych w mieście należą, będą­
cych chlubą mieszkańców miasta, które pod 
względem oświaty pierwsze w Niemczech nie­
zawodnie zajmuje miejsce.

System szwajcarski v. kantonie Ziirich 
do wysokiej doszedł doskonałości. I  tutaj 
szkoły tę cieszą się szacunkiem mieszkań­
ców za dobroczynny wpływ swój na podnie­
sienie oświaty i dobrobytu krajowego, i tutaj 
umieszczone są w budynkach okazałych, 
świadczących na zewnątrz, w jak wysokiej 
cenie są u tamecznych mieszkańców szkolne 
instytucje. r

We W interthur np. niemieckjem mżeście 
w kantonie Ziirich wystawiono budynek dla 
szkoły obywatelskiej, któryby we Lwowie za­
ćmił najpiękniejsze lwowskie pałace.

Zwracany uwagę czytelników na to, ze 
Węgrzy, którzy się nader gorliwie i raźno 
wzięli do organizacji szkolnictwa swego, u- 
rządzają się zupełnie na wzor szkolnictwa 
szwajcarskiego.



przez wszystkich luzjemcy królów i państw, 
papież i cesarz; istniało wówczas p r a w o  
p u b l i c z n e ,  prawo właściwe czasom, w 
których powstało-, prawo, które dziśby 
do miary nowych naszych stosunków do­
pasować się nie dało, którego aziś już 
uznać, anibyśmy mogli, ani chcieli —  
zawsze wszakże było to p r a w o ,  które­
mu nawet zbrodniarze powinny hołd od­
dać byli zmuszeni i czyirrli to, nieprawo­
ści nawet swoje usiłując podszyć pod po­
zory p r a w a .

■^ięc trwał jak taki przynajmniej 
porządek i ład moralny w Europie, przez 
wieków kilka. Sąsiad wprawdzie starał 
się często, o osłabienie sąsiada, o podko­
panie jego potęgi, o niedopuszczenie ro­
zwoju jego sił; ale na życie ludów całych 
przynajmniej nie nastawano; przynajmniej 
szanowano wówczas prawa dynastji, które 
reprezentowały prawa niedorosłych jeszcze 
narodów, i za święte je miano; zarówno, 
jak i prawa tych nawet ludów, które już 
się bez dynastji obchodzić były nauczyły, 
jak Szwajcarja, holenderskie stany, rze- 
czypospolite włoskie, wolne miasta ;tp.

Ale, nadszedł wiek XVIII, tak pło­
dny i tak wielki pod wiolą względami, 
lecz splamiony hańbą największej zbro­
dni, jakiej dokonano w dziejach... Dwóch 
uzbrojonych sąsiadów wpadło na bez­
bronną i rozstrojoną perjodem wewnętrz­
nej pokojowej rewolucji Polskę; pokuszono 
się o z a b i c i e  c a ł e g o  n a r o d u ;  
zmuszono trzeciego sąsiada groźbą wojny, 
ażeby z nimi razem szedł ręka w rękę, 
i odtąu poczęła się w Europie epoka hi­
storyczna, którą przyszłość niewątpliwie 
e p o k ą  b e z p r a w i a  nazwie... I nastał 
później prorok tej epoki, Bismark, który 
nie wahał się wypowiedzieć publicznie 
dogmat bezprawia: s i ł a  p r z e d  pr a-
w e m... I znaleźli się filozofowie, cała 
szkoła materjalistów, którzy chórem do­
wodzić poczęli, ż e s i ł a  s a ma  t y l k o  
j e s t  p r a w ę  m...

Od stu lat więc, od rozbioru Pol­
ski, a właściwiej jeszcze od kongresu 
wiedeńskiego, który rozbiór usankcjono­
wał i pokryć go pozorem nowego prawa 
narodów się pokusił, poczęły się zjazdy i 
europejskie kongresy, usiłujące różaemi 
sposoby podeprzeć i związać, rozsypujący 
się zewsząd gmach europejskiej społecz­
ności; lecz, że nic odtąd ś w i ę t e g o  już 
nie było, dla radzących o ladzie powsze­
chnym, więc przemoc, na tych zjazdach, 
wydzielała sob'e zawsze lwi kęs, a po­
krzywdzeni tylko chwili odwetu czekali. 
Ferment wojenny stał się odtąd chroni­
czna chorobą Europy, a międzynarodowe 
traktaty —  zobopólnemi zasadzkami nie­
nawidzących się stron. Więc wartość ich 
i powaga stały się wartośc.ą tycL świst­
ków papieru, które stróż nocny wyrzuca 
na ulicę, a wiatr ranny z miasta unosi.

Zjazdy reprezentantów mocarstwo­
wych, stawały aię zjazdami, na których o 
tern tylko myślą, jakby się oszukać wza­
jemnie. Wśród uczt biesiadnych, zawsze 
upiór pogrzebanej wolności ludów i upiór 
umęczonej Polski powstawały i niewidzial- 
nemi dłońmi pisały na ścianach godowych 
sal swe nieubłagane: Manę ,  T e k h e l ,  
P h a r e s L .

Więc strach  zimny przejm uje ucztu­
jących ; mroźny pot kroplić się poczyna, 
i, co prędzej, odwraca się każdy z bie 
siadników do powierników, i drżącym wska­
zuje im g ło sem : „N apisz w umowie, że­
by ukrępowano mocniej w o l n o ś ć  ludów 
i aby P o l s k i  nie wypuszczano z g ro ­
bu

1 piszą słudzy i czernią papier, pod­
pisują traktaty, nakładają więzy na lu­
dy, a w o l n o ś ć  pomimo tego coraz pe­
wniejszym postępuje krokiem, jakkolwiek 
chwilami, pod biczem, upadać się zdaje; 
a Pulska, Polska przyszłości, coraz po­
tężniej rozrastać sij poczyna...

Sto lat temu, w chwili rozbioru, 
szaleństwem wydawała się rozumnym w 
Polsce umysłom sama myśl o możności 
stawiania oporu gwałtowi... Rychło po 
tern liczyć poczęto na pomoc zagranicy, 
na solidarność ludów... A dziś, każdy pra­
wy Polak wie o tern, że przyszłość na­
rodu we własnej jego piersi leży... Bo 
żaden uczciwy człowiek wątpić o tem nie 
może, że sprawa sprawiedliwości przepaść 
me może, bo z nią przepaść musiałyby 
wszystkie zdobycze ludzkości na polu cy­
wilizacji. pozyskane od czasu Chrystusa... 
i ryzmolcie więc co chcecie, spiskujcie jak 
wam się podoba, wstrzymać jednak roz­
woju społeczeństwa nie będzie w waszej 
mocy.

Przed stu laty, w o l n o ś ć  była w 
głowach kilku marzycieli, a Polcka w 
sercach jedynej warstwy szlacheckiej... 
Dziś już w Europie całe mieszczaństwo 
krew swą lało za wolność, a w Polsce, 
za Polskę... Jutro ludy całe będą jako 
jeden mąż, bo w piersi każdego syna lu­
du odezwie się człowiek, mąż, m ą ż  wo i -  
n o ś c i  wszędzie, a m ą ż  P o l a k  w Pol­
sce —  bo Polska a wolność, to jedno w

• • ■•m:
Nie drogą krwawych rewolucyj i 

przewrotów pójdą już dzisiaj naprzód 
wolność i ludy, ale samą siłą naturalne­
go rzeczy rozwoju...

Dopóki małym jest dąb, dzieci z od- 
rostków jego splatają małe tryumfalne 
bramki dla siebie, a z gałązek altanki i 
budki dla piesków swoich; ale, gdy mło­
dzieńczego dojdzie wieku, prysnąć mu­
szą wszystkie więzy, żelazne nawet obrę­
cze, któremiby rozrost jego dalszy po- 
wstrzvinać usiłował szaleniec.

Im większe będą wysilei ia despoty­
zmu, tem gwałtowniejszą będzie musiała 
być walk» i szybszy tryumf w o l n o ś c i ,  
a s p r a w i e d l i w o ś ć  n a s t ą p i . , .

Wszystko się zmienia, ginie i prze­
pada, w wieków postępie, wyjąwszy tego, 
co jest bożą ideą w ludzkości, wyjąwszy 
idei sprawiedliwości...

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 8. września.

=  Coy może być coś bardziej przekonu­
jącego, iż nowe cesarstwo Niemieckie wstą­
piło na drogę prawdziwego, bo czysto nie­
mieckiego liberalizmu, jak  fakt podany przez 
N. Fr. Pr. z Berlina, że za przyzwoleniem 
marszałka dworu, sprawozdawcy dwócn naj­
znakomitszych organów publicznych wiedeń 
skich, Neue Fr. Pr. i Tagblatt, spisywać 
będą w paradnej sali dworskiej z naocznych 
oględzin wszystkie szczegóły festynów i zby­
tków nowo-cesarskiego dworu!

N . Fr. Pr. na serjo powiada, że „kto 
subie przypomni, jak w czasie kampanii 
francusko - pruskiej pomiatano austrjacko- 
niemieckimi reporterami w obozie pruskim, 
a patrzy na to, co się dziś u dworu nawet 
dzieje — ten musi zakon starować ogromny 
postęp w rozszerzeniu idei liberalnych w naj­
wyższych sterach berlińskich."

Łatwo zrozumieć, dla czego t e r a z  w 
Berlinie, pionierów- takiej kultury, i takiego 
patriotyzmu, jaki ta m  p o t r z e b n y ,  wy­
szczególniać wypada; a dla czego patrjotyzm 
bawarski, choć czysto niemiecki, tam nie 
popłaca

Ten zjazd monarchów w nowej j a k  
Berlin nazywają) stolicy cesarstwa niemie­
ckiego, tutejszym niemieckim agitatorom gło­
wy pozawracał; — wszystko tam ma być 
obmyślane na korzyść austrjackich Niemców; 
nawet cesarz moskiewski gdy się przekona 
w Berlinie o s z c z e r e j  przyjaźni Prus a 
Austrją, nie będzie się opiekował nadal Sło­
wianami austrjackimi — a Czechów nawet 
wyda Niemcom na dalsze eksperymenta.

Charakterystycznem w ich coraz dalej 
idąryi h zachciankach jest to, ie  spodziewają 
"ię różnych melioracyj dla siebie a ze szkodą 
drugich, nie w sk u te k  ofiar- wysileń lub ja ­
kiegokolwiek z ich strony ryzyka; tylko ufają 
że się to samo znajdzie i pośrednio przez 
wpływy prusko-niemieckie, austro-węgierskie 
sfery wyższe, i b e z p o ś r e d n i o  przez wpły­
wy rządu centralistycznego na jolitykę we­
wnętrzną, która się stanie nieznacznie ich wy­
łączną dziedziną. Nieco im nie na rękę są 
Węgrzy. Tym się jakoś udało skorzystać 
n a l e ż y c i e  z wypadków z r. 1866, i wy­
swobodzić się z pod ciężaru wstrętnej su­
premacji Niemców. Zaczynają już podkopy­
wać gdzie można, wpływ Węgrów, a niektó­
rzy już przewidują upadek Węgra ministra 
spraw zagranicznych, a równocześnie owła­
dnięcie całej polityki monarchii przez Niem­
ców w duchu niemit ckim czystej rasy. Tym­
czasem pilnie zwracają oczy na przyszłą 
sesję Rady państwa. Tak są przekonami, że 
im ta  sesja wszechławdzę polityczną zape­
wni przez reformę wyborczą ściśle i j e d y ­
n i e  na s u p r e m a c j ę  szczepu niemieckiego 
obrachowaną, że nie przypuszczają nawet, 
aby się mogła znaleść godna uwagi opozycja 
przeciw zajadzie majoryzowania narodowości 
innych przez Niemców austrjackich. Triester 
Zeitung  kosztem rządu utrzymana, przynio­
sła udzielony jej szkic reformy wyborczej

Właściwie jest tam mowa o t r z e c h  
projektach, ale to tylko dla formy. Ten zaś 
projekt z którym nas oswoić chce autor 
z bióra prasowego w tej gazecie, nosi tak 
wyraźne biurokratyczne piętno na czole, że 
trudno w nim nie poznać myśli kolegi Schmer- 
linga, który wypracował ordynacje wyborcze 
z r. 1861.

Myśl nicgenialna ale obrachowana na 
słabości ludzkie.

Projektant chce, aby ustawę nową, jaką 
sie zajmie rajchsrat a którą mu przedłoży 
rząd (według umowy rządu z c e n t r a l i -  
s t a mi )  tej jesieni, podzielić n a  d w i t  c z ę ­
śc i. (Plan ten już podaliśmy; p. r. O. N ,)

W drugiej części projektu figuruje roz­
dział krajów na okręgi, wyznaczenie ilości 
wybrać| się mających posłów, miejscowości 
do aktu wyborczego itp., ta  druga część ma 
być później wniesioną i według insynuacji 
półurzędowej do uchwalenia tej ustawy nie 
potrzeba 2/s części głosów, tylko wystarczać 
ma prosta większość.

Na tę dowolną interpelację zgodzić się 
nie można, a to z pojedynczych powodów.

Jeśliby szłe o niektóre tylko poprawki, 
o dodatki do ustawy istniejącej, to piawo- 
dawcza władza, która ustawę uchwaliła, mo­
głaby poprawki w niej porobić prostą więk­
szością — bo niechodziłoby wtedy o nową 
u. tawę. Tu zaś ordynacji wyborczuj jako u- 
stawy obowiązującej dla reprezentacji pań- 
stwowej absolutnie nie ma. Ordynacje jakie 

J ,  ^  obowiązują — Są to ordynacje wy- 
dla sejmów, a tylko w przenośni 

reprezentacja i a nstwowa z niemi jest w 
związku, o ile sejmy wybierają swych dele­
gatów tj. reprczentai je krajowe — wyszłe z 
wyborów według ordynacji z r. 1861.

Byłoby zupełnie nielegalnem, gdyby u- 
waźano ważne rzeczy jak rozkład okręgów, 
oznaczenie nowe ilości posłów itd. za doda­
tki do ustawy, co nawet w fra  razie usgra-
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ścisłości wymagano, jak tam gdzie chodzi o 
szczegóły jjraw w głąb praktyki życia wcho­
dzących.

Jakiego są zdania organa centralistycz­
ne, łatwo się domyśleć. Czują jedni, wiedzą 
drudzy, że fecit cui prodest, więc dobrze, i 
dla nich

O ile na razie osądzić można, co rząa 
a mianowicie p. Lasser zamyśla w tej ma- 
terji zrobić, to moje osobiste zdanie jest ta ­
kie, że najchętniej poprzestałby na I. części 
jako jedynej. Rząd centralny miałby w ręku 
wybory — i to mu wystarcza. Coby z ordy­
nacji ściśle tendencyjnie przyrządzonych w 
dalszem następstwie wynikło, to nie tak ła ­
twe do przewidzenia. Możeby właśnie iząd 
się stał ex hgs bezsilnym wobec jednej par- 
tji, w której ręce broń zaczepna i odporna 
byłaby oddana

Zakończę ustępem z pewnego tutejszego 
pisma humorystycznego. W rubryce wiado­
mości giełdowych podaje: „Pruskie bilety ka­
sowe, — za tym artykułem wielki popyt w 
pewnej gazecie pruskiej wychodzącej w Wie­
dniu w Austrji,"

Paryż d. 5. września.

(ii. W.) Paryż w tej chwili wyludniony 
ze wszystkich znakomitości urzędowych i fi­
nansowych ; mimo swego ogromu i ruchu 
przedstawia widok pospolitego miasta. Na 
polach Elizejskich, gdzie między godziną 3 
a 6 ukazuje się w wspaniałych pojazdach 
wybrany świat paiyski, widzimy teraz bardzo 
mało przejeżdżających, tylko prawdziwi mie­
szkańcy Paryża, żyjący z codziennej pracy, 
przechadzają się tu wieczorem, stale napeł 
niają kawiarnie i koncerta różnego rodzaju. 
Nigdy może taka grobowa cisza, taki brak 
wiadomości nie panowały w tej zwykle ru ­
chliwej stolicy, jaa  obecnie. Od czasu atoli 

o czasu przerywają to milczenie, różne zmy­
ślone pogłoski, podawane przez zagraniczne 
dzienniki.

Do tych należy wiadomość, podana przez 
Timesa, że Thiers przy otwarciu posiedzeń 
Zgromadzenia narodowego ma zażądać utwo­
rzenia wyższej Izby, któraby łącznie z pre­
zydentem rzeczypospolitej miała moc rozwią­
zywać Zgromadzeuie narodowe. Minister spraw 
zagranicznych, p. Remusat, zapylany przez 
komisję nieustającą w tym przedmiocie, za­
przeczył (mieniem rządu angielskiej pogłosce, 
a tym sposobom wszyscy zwolennicy rozwią- 
wiązania obecnej Izby stracili podstawę, na 
której budowali swe nadzieje. W tych dniach 
znów D aily News ogłosił zmyślony cyr- 
kularz hr. Andrassego, wystosowany do wszyst­
kich agentów, predstawiających państwo au­
striackie za granicą. Dzienniki tutejsze, za­
wsze oddające aię złudzeniom, poczęły z te­
go cyrkularza wyprowadzać jak  najprzychyl­
niejsze dla Francji wnioski, tymczasem do- 
szła wiadomość z dzienników wiedeńskich, że 
ów cyrkularz nigdy nie istniał, i dopiero po 
zjeździe hr. Andrassy ouezwać się raczy. Za­
przeczenie to wywarło bardzo przykre wra­
żenie na oguł tutejśźy. Wszyscy poczynają 
się niepokoić z j’zdcm w Berlinie.

W całej Francji panuje spokój. Tylko 
pielgrzymki, odbywane do Notre - Dame do 
Lourde i Notre - Dame de Salette stały się 
powodem, nie powiom rozruchów, bo tako­
wych nie było, ale wzi jemnego wyszydzania 
się dwóch stronnictw. Monaichiści, pod po­
zorem pobożności, usiłowali urządzić ogro­
mną demonstracji; na korzyść Henryka V., 
i dlatego na czele oddziałów pielgrzymów 
niesiono białe chorągwie, jako godła królew­
skie. Chorągwie te były powodem, że zna­
czna część ludności poczęła okazywać piel­
grzymom nieprzeebylne usposobienie, które 
po mowie jednego jezuity i wołaniach : „Niech 
żyje Henryk V l“ zamieniły się w jawną nie­
chęć, objawioną przez świstanie, zaczepki a 
nawet bitki, tak, że policja i żandarmerja 
musiała sie wmięszać i zaaresztować kilka­
naście osób. Utóż ci, którzy ustawicznie prze­
mawia ia w imię porządku, sami wichrzą

Stronnictwo monarchiczne »vyzute jest z 
wyższych uczuć patijotycznych. O nierr. mo- 
źnaby powiedzieć: Ubi rex ibi pa tria  ! Z
drugiej strony republikanie spoważnieli i da­
ją  dowód rozumu i taktu politycznego, któ­
rego im dawniej brakowało. Dowodem ich 
taktu są posiedzenia rad departamentalnych, 
których większość jest republikańska. Oświad­
czyły się one za uszanowaniem praw obo 
wiązujących. Rząd w tej kadencji nie miał 
więc już potrzeby unieważniać uchwał i 
Rad, jak  to dawniej czynił. Obracając się w 
zakresie prawem przepisanym, zajmowały się 
Rady tylko sprawami wewnętrznemi. Ogro­
mna ich większość oświadczyła się za obo- 
wiązkowem nauczaniem. Oświadczenia te b ę ­
dą wielką podporą dla ministra oświecenia, 
który przy obradach nad prawem „o obo- 
wiązkowem nauczania" będzie mógł powołać 
się na życzenie większości narodu. Thiers 
przy zamknięciu posiedzeń Rad departamen­
talnych odbiera prawie od każdej adresy 
dziękczynne i zapewnienia poparcia ze stro­
ny narodu dla jego patrjotycznych usiłowań.

Donosiłem wam, że wyszedł z druku 
„Rocznik encyklopedji XIX. w hku“. Wiado­
mo wam także, że Dąbrowski godny nagany 
za wmieszanie się w sprawy komuny, miał 
jednak tę dobrą stronę, że brzydził się zdra­
dą i sprawie, której się poświęcał, wiernie 
służył. Pomimo to ciągle na niego rzucają 
potwarze. W Roczniku tym jest ustęp, w 
którym się zawiera zeznanie admirała Śais- 
set o jego układach z Dąbrowskim za pośre­
dnictwem młodzieńca Veysset. „Po pewnem 
wahaniu się, zeznaje admirał Saisset, przy­
jęto następujące w arunki: Dąbrowski otwo­
rzy pięć bram dla armii wersalkiej i wyszle 
swego adjutanta, aby się porozumiał z Mac- 
Mahonem. W ciągu trzech dni miał cofnąć 
wojska, a pozostawić tych tylko, którzy mu 
są oddani. Rotszyld miał za to wydać we­
ksel na milion franków, płatny w Brukseli 
z zastrzeżeniem cofnięcia takowego, gdyby 
zamiar nie przyszedł do skutku. D w a milio- 
ny były wyznaczone dla przywódzców inter- 
nacjonału moskiewskiego. Wiadomo, że sekcja 
Moskali, będących we Francji, miała za na­
czelnika Dąbrowskiego." Otóż wszystko to
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..zniej okłamany został przez Veysseta. Rę­
kojmią tych zobowiązań miała być obecność 
admirała Saisset w sztabie Dąbrowskiego, a 
pierwszy jego adjutant miał udać się do o- 
bozu Mac-Mahona. „Dąbrowski, jak zeznaje 
dalej admirał Saisset, działał z dobrą wiarą. 
Cofnął znaczną część wojsk, a przy bramie, 
którą weszły do Paryża wojska, od 48 go­
dzin nie było ani jednego żołnierza. Admi­
rał Saisset chciał być zakładnikiem według 
umowy, ale p. Barhślemy Saint Huaire oparł 
się temu i nie chciał wydać wolnego przej­
ścia adjutantowi Dąbrowskiego do obozu 
Mac-Mahona. Mimo to, dodaje admirał, sta­
nowiska zajmowane się opróżniały. Dąbrow­
ski z|d a ł  trzy dni, a od półtora dnia ruchy 
się odbywały “ (Zobacz A nnua ii c encyclope- 
diąue str. 1776 i 1777). Takie jest treściwie 
podane zeznanie admirała Saisset przed ko­
misją badającą powody powstania 18. marca 
Z naszej strony możemy przytoczyć co sły­
szeliśmy oJ osób, które widywały Dąbrow­
skiego podczas wojny domowej, że ten o pro 
ponowanych mu układach zawiadamiał ko- ■ 
munę, która mu wyznaczyła swego członka 
Dereure, jako nadzorcę czyli delegowanego 
co jest jasnym dowodem, że Dąbrowski n r . 
swą rękę nie myślał prowadzić układów. Ni­
komu też nie jest tajnem, że nie otrzymał 
ani grosza i poległ, broniąc u  »żnie baiyka- 
dy przy ulicy Myrrha. Zona jego z dziećmi 
utrzymuje się dzisiaj z dawania lekcyj w 
Londynie. Udział niektórych z Polaków w 
komunie jest przedstawiony w bardzo mvl- 
nem świetle. V

W doniesieniu mem o szkole batiniol- 
sKiej ziszła pomyłka, którą proszę sprosto­
wać. Między nazwiskami uczniów, którży o- 
trzymali nagrody i pochwały w lyceum Con- 
dorcet, jedno zostało mylnie wydrukowane, 
zwłaszcza tego, który zajmuje pierwsze miej­
sce między wynagrodzonymi, należy czytać : 
Kozakiewicz a nie Kozarkiewicz.
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scowa Rada stanu mianowanemu przez ojca 
świętego biskupem genewskim Mcrmillod owi 
wzbroniła przekraczać ‘zakres obowiązków 
proboszcza, oświadczając mu. iż nie uznaje 
w nim biskupa. '

Przegląd polityczny.

Dzienniki i telegrafy śledzą każde poru­
szenie monarchów przybyłych w gościnę do 
Berlina, każdy krok naradzających się kan­
clerzy, ale to wszystko oznaki zewnętrzne, 
które nas mało obchodzą i dlatego je pomi­
jamy, co zaś do istotnych konszachtów, o tem 
krążą tylko pogłoski jak najsprzeczniejsze. W 
ogóle pisma przyjaźne zjazdowi śpiewają be/ 
przerwy piosnki pokojowe. Nord zapowiada 
imieniem Moskali pokój. Urzędowa Jfien. 
Abd.-Pust entuzjazmuje się pobytem cesarza 
austrjackiego w gościnie u cesarza niemiec­
kiego. Speners. Ztg. utrzymuje, iż zjazd za­
powiada pokój na dziesiątki lat. Niektóre 
berlińskie wszakże pisma postępują otwarci j 
Kreutz.-Ztg. np. bez ogródki trąbi, że zjazd 
berliński skierowanym jest przeciw Francji, 
podejmuje kwestję Polski, rozbiór jej nazywa 
alitem konieczności przeciwko anarchii.

„Podwójnem jest niebezpieczeństwo gro­
żące spokojowi świata, mówi Gaz. Krzgź., 
pierwsze w ynika z dezorganizacji siły pań­
stwa, której niemoc puszcza cugle nieładowi; 
drugie z ambicji, która tylko w upokorzeniu 
i krzywdzeniu innych zaaowomienie znaj­
duje. Malborska uroczystość święci usunięcie 
pierwszego, rocznica Sedanu zwyciężenie dru­
giego niebezpieczeństwa."

Rozbierając to wszystko, co piszą 
organa dyplomacji zebranej w Berlinie, 
trzeba przyjść do przekonania, iż najwięcej 
dotąd zagrażała pokojowi Polska, następnie 
Francja jako republika, a wreszcie interna­
cjonał —  dziś też według tych głosów głó­
wnie naradzają się w Berlinie, jak uporać 
się z temi nieprzyjacielami pokoju, z góry 
wierząc, iż odpowiednie znajdą się środki, 
zwiastujące światu pokój. Skrępowanie sil­
niejsze Polski, „owej dyluzji w ciele zabo r­
ców", dziś ma służyć pomosteio do zawiąza­
n ia  harm onijnych stosunków między spisku- 
jącemi; _ przynajmniej tak utrzymują przyja 
ciele spiskujących, a ztąd i w całej prasie 
europejskiej kwestja polska na porządku 
dziennym.

Dziennikarstwo francuskie zdaje się po­
znawać dziś dopiero doniosłość znaczenia zja­
zdu bei lińskiego, hi,en Public, organ Thiers’a, 
zamieścił z powodu zjazdu alegorję o trzech 
zwierzętach. Chudy kot (Austija) spotkał się 
z buldogiem (Moskwą) w pobliżu sępa (Nie­
miec), który właśnie odbywał proces trawie 
nia. Kot i buldog obejrzeli nawzajem swe 
najsłabsze stronj, i poszli każdy swą drogą, 
buldog w nadziei, że kiedyś będzie mógł u- 
topić ostre swe zęby wr karku sępa, chudy 
kot w myśli, że i jemu dostanie się kiedyś 
cząsteczka łupu, i bęazie mógł odpłacić sę­
powi razy, jakie odeń odebrał. Dość, że 
Francuzi, jak widzimy z powyższego, nie mo­
gą przestać się łudzić, i w tej bowiem ba­
jeczce w przyjaciołach Niemców widzą ich 
wrogów, i zatem rokują sobie zwycięztwo.

Zjazd berliński wyrugował wszystkie 
inne kwestje — w dziennikach żadnych 
wiadomości.

Spór Ameryki z Anglią sądowi genew­
skiemu udało się już załagodzić. Auglia ma 
zapłacić Stanom Zjednoczonym 17 V, miljona 
dolarów.

Kongres socjalistów zamknął już swe po­
siedzenia, uchwalaj ąc zebrać się w roku przy­
szłym w Szwajcarji, a dla rady jeneralnej 
na r. 1872-73 oznaczając siedzibę nie Lon­
dyn, ale Nowy-Jork. O przebiegu obrad w 
Hadze w jednym z najbliższych numerów pi­
sma naszego podamy sprawozdanie.

Valou za spotwarzanie Thiersa a wzno­
szone w dniu 15. sierpnia okrzyki na cześć 
eks-cesarza, został przez sąd poprawczy ska­
zany na 5 dni aresztu i 5 fr. kary

Gatterowi nie udaje się złożyć ministe- 
rjum, krąży pogłoska, iż były minister spra­
wiedliwości m a go w tem  zastąpić, a więc 
byłoby to  zwycięztwo n iem ałe  dla B ism arka, 
a Francuzi z przesilenia ministerialnego w 
Bawaiji już sobie obiecywali złote góry.

Papież otworzył biskupstwo osobne w 
Genewie (dotąd Genewa należała do Frybur- 

lienL. de z rzauem kan-

P r z e m ó w i e n f e

członka Rady szkolnej krajowej J u l i u ­
s z a  S t a r  k i a  przy otwarciu szkoły 

Elżbiety we Lwowie.
• j Jł a.• , ; ■■ , , •

Dzień dzisiejszy jest jednym z najpię­
kniejszych dni dla gminy mi ista Lwowa 

Sercom naszym błogo, w duszach naszych 
jasno, jesteśmy rozradowani i szczęśliwi jak 
człowiek, który spełnił dobry uczynek. Niech 
mi więc wolno będzie imieniem Komisji szkol­
nej dać vyraz tej radości, uczcić jeszcze kil­
koma słowy ten akt, który nas tu w tej 
chwili zgromadził.

Ani szczęk oręża, am zwycięzkio peany 
bitew nie przynoszą tyle zaszczytu narodowi, 
co spoKojna lecz oiągła i wytrwała piaca nad 
rozlewaniem zbawiennego światła .z w naj­
niższe warstwy, nad uszlachetnieniem serc i 
wzbogaceniem ducha ludzkiego. Wyrodnym 
jest ojciec, który zaniedba wychowywać i 
kształcić swt dzieci, wyrodnym jest również 
i naród, który uie dokłada wszcdkich sił, 
ażeby młode jego pokolenia coraz bardziej 
wzbijały się ku światłu i doskonaliły.' Chry­
stus Pan przywołując do siebie dziatki i na­
uczając je, wskizał ojcom i narodom, na 
czem polega największa ich chwała. Pomimo 
.zęstych zawrotów dziejowych, w których 
biorą górę rozhukane namiętności i dzikość 
zwie.zęca, a w których miecz brutalny smu­
tne zawikłania rozstrzyga, czujemy wszyscy, 
że tylko w wewnętrznym rozwoju sił naszych 
w niepowstrzymanym postępie ku światłu 
lezy przyszłość i przeznaczenie cziowieka. 
Cały więc tok dziejowy najnowszych czasów 
cechują prace tego rodzaju, cała rodzin*, 
ludzka wyswobadza się śmiałemi porywami i 
ofiarami z pęt ciemnoty, rozwija skrzydła 
anielskie, skrzydła piękna i wiedzy, i wzbija 
się ku św iatłu  coraz wyżej. Który z narodów 
W tym Słonecznym pochodzie w strzym a -się i  
zaśnie, zdeptany będzie; struna żywota jego 
pęknie na wielostrunej lutni narodów i wyda 
jęk żałośny, i zapomną o nim na zawsze.

Jeżeli narody wolne i żyjące życiem po- 
litycznem czuwać muszą nad tem, ażeby nie 
wstrzymać się w pochodzie, o ileż więcej 
czujności rozwijać muszą Polacy, ten biedny 
nasz naród pozbawiony politycznego bytu, 
w  ̂którego piersi tylu nieprzyjaciół godzi, 
któremu w pochodzie tyle zapór stawią! 
Genjusz ojczyzny nie przestaje wołać na uas 
ostrzegującym głosem- Baczność' baczność! 
Czuwamy też i czujemy potrzeba słoneczne 
go pochodu, zwołujemy sie wzajemnie do 
pracy —  lecz iie dość może gorące podej­
mujemy ̂  tę pracę, przynajmniej nie z tukiem 
sił natężeniem jakiego wielkość zadania wy­
maga. Zbyt często kończymy na pierwszym 
porywie, na v>spaniałvm połysku, aa. wtói -m
tylko obłoczek dymu r rro»T*ba popiołu ZO
sta je ; piacum naszym brak czasem tego 
nieus+annego żywotnego ciepła , co ciągle 
tworzy i przekształca. O ileż więc radosniej- 
szem jest każde wytrwałe i płodne w swych 
skutkach wysilenie, każdy istotny krok w po­
chodzie cywilizacyjnym, z którego i późne 
pokolenia pożj-tek jeszcze odnosić będą! ■

Takiem dziełem trwałem i ważnem jest 
niewątpliwie utworzenie tej szkoły, którą 
obecnie otwieramy. Gmina miasta Lwowa 
dobrze się zasłużyła młodemu pokoleniu 
swych mieszkańców i całej oiczyznm, sta­
wiają: ten piękny budynek. Nie szczędząc 
kosztów i czyniąc zadość wymogom postępu, 
stara się gmina miasta naszego coraz skrzę­
tniej uchylać braki szk ó ł miejs">wv<;h. roz­
szerzać je i mnożyć. Tym zaś budynkiem dała 
początek  zamiarowi, który najpiękniejsze może 
wydać owoce.

W wewnętrznej pracy naszej nad odbu­
dowani un ojczyzn]. przypada w udziale co­
raz większa rola mieszczaństwu. Nietylko 
pług i oręż jak  dawniej, lecz także młot i 
kielnia mają być odtąd krzewicielami naro­
dowego poczucia, obrońcami tej -^ei całości, 
w której złożyliśmy wszystką paązą wiarę i 
nadzieję w przyszłość. Obok r] cerskiego sta­
nu i obok kmieci pochylonych nad pługiem, 
występuje dziś coraz wybitniej i coraz prze­
ważmy trzeci, a może najpotężniejszy szer­
mierz ojczyzny — rękodzielnik, przemysło­
wiec, mieszczanin polski. A same ręce nie 
starczą mu do tej świętej m isji; i wiedzy, i 
coraz więcej wiedzy domaga Się ona. Już uie 
dość jemu zaczerpnąć uauki z. tycn skro­
mnych źródeł, któremi szkoła ludowa roz­
rządza; na wyższe stopnie wznieść się mu 
należy, i to na stopnie, gdzie nie sama te- 
orja nauki i oderwane od życia wiado 
mości panowanie swe rozpostarły, — lecz gdzie 
wiedza i praktyka życia, tajniki sztuki i  co­
dzienne zajęcia bratnią sobie podały dłoń. 
Przybytek ten, który dziś otwieram; i ma 
być w bliskiej przyszłości przybytkiem szko' 
ły ludowej wyższej, szkoły wydziałowej, 
którejby przyszli rękodzielnicy naukami 
twardej praktyce życia skierowanemi, u ^ s ł  
swój wzbogacali.

I oto zamiar ten czyni jeszcze^ a °ńio- 
ślejszem to piękne dzieło naszej J miej­
skiej, jeszcze większa przypada je j2,1 ^  myśl 
zasługa i wdzięczność mieszkań*^

Za chwilę opuścimy te ^  Sale te 
napełni wesoły gwar dziatwy * J ^ a ż n y  głos 
nauki. Panowanie nad tym ’ ? , ^&iem przej­
dzie na was panowie kjiif > pozwólcie 
więc, ażebym i do w*s .z * llJóma słowy się 
zwrócił. Nie wątpię f ł  cn^ili, że p-zcjęci 
jesteście całą ^  j  ^aszego pięanego 
powołania, iźe  z ca: i  ” ladomością trudnych 
lecz wzniosłych 0 °wiązków podejmiecie 
przypadającą na s pracę. Pomnijcie w cią­
gu tej pracy, z Przyszłość ojczyzny leży W 
ręku tych młodych pokoleń, a wychowanie 
tych pokuien waszem ma być dziełem, Świat 
wp> iwdzie nie jest dziś jeszcze pochopny 
wieńczyć laurem ciche zasługi, i chętniej zdobi 
nim dotąd skronie krwawych wojowników 
skromnych krzewicieli oświaty, lecz pomi i)' 
Cle nr to, ze w szybkim rozwoju dzisiejszych 
stosunków praca wasza u.osi s-. doczeka^

<

I

I



„ I .czności narodowej wam przypadnie w1* , *
Pomnijcie nakoniec, że 04 was ^ “^ ttó rem i 
zeć będzie ta miara czci i uznania, Dutków 
was otoczą współcześni, i że od ^
Pracy waszej zależeć będzie pocboP® laDowi- 
ny do ciągłego polepszania waszego 
ska i bezustannej opieki nad szkol3 '

A z jakiemźe uczuciem ^ 5  przy" 
dzieci, weszłyście do tego ptt*® | zie wam 
bytku? Oto macie nową szkołę, I" 
będzie tak jasno, miło i dobrze

nie padał — 
oto widzą. że

Jakże to 
nie szczę-

kochają was ojcowie wasi, skoj® tylko u k  
dzili pieniędzy 1 pracy, ażeby ^  t0 ma_ 
piękną wybudować szkołę-' A

to
wielkie dobrodziej- 

Oto dobre SGr-

duszka a w każdem ^ S ^ n T e ^ a ż e b y ś !  
bozy, który wam s z e p ta  b , y
™  byli cnotliwi i . £ S S » r S $  2 .

gdzie duch boży

cie, czembyście im tak 
stwo odpłacić mogli ?

uczyli pilnie, ażebyście

szych rodziców 1 ? . Słuchaicip 1 
szkole waszymi °Jca* i0}a „ WvwH^ hane
dzieci szeptu tego S o d z i e m ^  f  c'ęCZycle ooiicnie. tym. donroaziejom, 1{t .
Ł n ą  szkołę wybudowali, wyrośniecie' na 
zacnych i pożytecznych ludzi którymi ojczy­
z n a  będzie się mogła pochlubić. '

Pozostaje mi jeszcze ostatnie słowo a 
z ttm  słowem zwracam się do Ciebie Panie 
Prezydencie miasta. Pozwól, ażebym Ci wy­
raził najgorętsze dzięki za dostojna opiekę 
które] sprawom oświaty i wychowania Suzie- 
lać raczysz, pozwol nadto ażebym wynurzył 
nadzieję, iż Rada tego miasta pod Twojem 
światłem 1 patrjotycznem kierownictwem 
będzie 1 nadal 2 bezustanną gorliwością pra­
cować nad dobrem szkół miejskich, i że da 
Bog niebawem znowu spotkamy się przy tak
pięknej uroczystości jak dzisiejsza.

~ *  *

zpm d i u n y ; ,  #r

K r o

— Kurjerek lwowski. Tutejsza szkoła re­
alna ma być rozłożoną na dwa oddziały, pod 
dwoma dyrektorami. Z powodu, że słabość sza­
nownego dyrektora, p. Chlebowskiego, może po­
trwać długo, jporuczono naczelną dyrekcję dr. 
Staneckiemu, profesorowi przy gimnazjum Fran­
ciszka Józefa. Rada szkolna nie mogła zrobić 
lepszego wyboru. W pierwszej klasie szkoły re ­
alnej będzie podobno. potrzeba urządzić aż sie­
dem paralelek. Słychać, że kamienica, w której 
się znajduje c. k. gimnazjum II., ma być bodaj 
W części zajęta dla kilku paralelek szkoły real­
nej; oglądali ją  wczoraj pp. Szynglarski inspe­
ktor szkól średnich, i dr. Janota członek Rady 
szkolnej.

r ?  I Do Drohobycza wysiała Rada szkolna, jak 
wiadomo, ks. Barewicza profesora ze S tanisła­
wowa, jako tymczasowego dyrektora. Tymczasem 
■silna tam partja moskalofilska i żydowska pod­
kopuje wszelkienji sposobami jego powagę, ni­
weczy jego prace, aby utorować drogę na dyre­
ktora dr. Antoniewiczowi, który jest zdolnym 
nauczycielem, ale nie kierownikiem. Sławne jest 
jego powiedzenie: -  „Wy, Polacy, macie gwiazuę 
w Paryżu, moją gwiazdą Petersburg.“ Rozbiega 
się teraz wiadomość, że Rada szkolna gotowaby 
proponować dr. Antoniewicza na dyrektora (pre­
zentuje drohobycka Rada miejska, w przeważnej 
części z żydów złożona), byle się zrzekł swego 
krzesła w Wydziale powiatowym. Czy to prawda 
nie wiemy, "-+• ale sama już ta  wieść jest dosyć 
smutną, bo nie można zabraniać nikomu udziału 
we władzach autonomicznych, komu ustawa na 
to pozwala, —  a zresztą dr. Antoniewicz jest 
charakteru nieugiętego, i swego moskalofilstwa 
nigdy w czynach się nie zaprze.

W nocy z 8. ua 9. bm. o g°dz- /*2. na-

H .  « / —  f Ł E

pomocy żołnierz policyjny z p o s t e r u n k u  Słobo- 
dzian. Schindler, opierając się przyareszt ,
ukąsił żołnierza w palec i podarł na nim uoi r. 
policja odstawiła go do sądu karnego. .

Dnia 9. b. m. po południu dzieci cieśli 
Antoniego Ehrenfelda 10-letnia córeczka Ludwi­
ka i półtora lat mający synek Stanisław biega­
jąc po rusztowaniu przy kamienicy p. Baczew- 
skiego pod 1. 33 za Żółkiewską rogatką spadły 

ysokości 2. piętra. Dziewczynka skaleczyła

.
zdziwiony, popatrzyłem w gói? i 

„ rynwy przy jednej*z kamienic na 
tej ulicy tsóg wie od kiedj nie wyczyszczone, bo 
już porosły nawet bujną roślinnością. Z de­
szczu który nocą padał, część niespożytego pły­
nu brudnego spływa bez ceremonii na głowy i 
grzbiety przecnodniów, nieprzygotowanych na po­
dobnego rodzaju prysznica." —  Czy uiemożnaby 
prosić p. właściciela domu, o którym mowa, o oszczę­
dzenie nam przykrości monitowania?

“Towarzystwo produkcyjne krańców tutej­
szych, założone od niedawna we Lwowie, cieszy 
wielkim odbytem i powodzeniem. Słyszeliśmy, że 
oprócz „krawców" i „szewców“ inni przemysłowcy 
widząc dobroczynny wpływ podobnych s‘-jwarzy- r 
szeń, maja się również assocjować.

“Potrzeba drugiej ' jeszcze szkoły realnej 
gwałtownie czuć się daje, napływ bowiem uczniów 
jest tak wielki że aż musiano powiększyć dotych­
czasową liczbę’ paralelek. Ogólna cyfra uczni u - 
częszczających do szkoły realnej wynosi 1600! 
Aby na przykładzie dowieść tej potrzeby, doda­
my że obok np. 1 klasy jest 6 paralelek, przy 
2 klasie 5, pr*y 3 klasie 4, i w tym stosunku da­
lej. O ileśmy słyszeli,j na ten rok p. minister, 
na przedłożone ’ mu przedstawienie 'tej palącej 
kwestji, dał odmowną odpowiedź.

♦Ortografia naszych szyldów sklepowych i 
ogłoszeń o mieszkauiach do najęcia wiele pozo­
stawia do życzenia. W  oknach na drugorzędnych 
ulicach czytamy co chwila o „stancjach kontym (!) 
do najęcia ““ —  na niektórych szyldach jak n. p. 
na szyldzie jednego golibrody jest napis „tu od­
bywa się golić i strzygować." Nie jest że to 
krzywda wołającą o pomstę do cieniów Kopczyń 
skiego, pierwszego naszego gramatykarzą i

4 „Henryk hr. Potocki,“ jeden z najzasłu- 
żeńszych obywateli w Kongresówce, jeden z tych 
którzy najgoręcej popierali sprawę uwłaszczenia 
włościan — zmarł w dniu 7 b. m. w Konie­
cpolu.

♦Wczoraj uczystniczyliśmy w rzadkiej uroczy­
stości otwarcia nowo wybudowanej szkoły miej­
skiej „Elżbiety" na Zielonem. Już o godzinie 9. 
z rana tłumy dziatek, , rodziców i nauczycieli, 
zebrane na dziedzińcu szkolnym, czesały na 
rozpoczęcie uroczystości. Niebawem, przybyły 
tam ksiądz Odelgiewicz dopełnił aktu poświę­
cenia szkoły. Ooszedł gmach na około — a po­
tem, poprzedzony gronem przybyłych, między któ- 
remi znajdowkł się prezydent miasta, wszedł do 
wnętrza gmachu i w Imię Boże powitał zgroma­
dzonych. Żałujemy, że nie mogąc dla szczupłego 
miejsca podać w całości przemówienia tego 
kapłana, musimy ograniczyć się nad streszcze­
niem tego w kilku słowach : „Dwie są dźwignie 
narodów —  religia i oświata, —  zaczął od tych 
słów ks. Odelgiewicz one niby dwa skrzydła 
unoszące człowieka ku Bogu i prowadzące go do 
poznania wiekuistego światła. Kto w tym pocho­
dzie słonecznym upadnie, kto niebędzie umiał 
użyć tych skrzydeł, tego zgniotą jako nieużytecz­
nego członka społeczeństwa." Takiego przemó­
wienia spodziewaliśmy się po światłym kapłanie. 
Poczem zabrał glos ladca szkolny p. J . Star- 
kel. Przemówienie jego podajemy w całości w 
dzisiejszym numerze, a zakończyć sprawozdania 
tego nie nie możemy lepiej, jak własnemi sło­
wami szanownego radcy, który mowę swą zam­
knął podziękowaniem dla prezydenta Ziemiałkow- 
skie, za jego troskliwość kolo dobra miasta ze 
atroj otronj. - Nowej szkole przesyłamy serdeczno 
.„Szczęść Boże."

*Marceli Gujski może najznakomitszy z rzeź­
biarzy naszych, przybył na krótki czas z Paryża 
do Lwowa, Ostatnią pracą jego, jest popiersie 
c°r 1 hr. Alfreda Potockiego odznaczająca się 
czeniem uchwycenieał charakteru i wykoć-

will

k7W .i°B u °8Z e n i Ł ' Na mocy uchwały Rady
t S e t v  I T J  Z dDia 7 ' b- odbędzie w tutejszym zakładzie w dniach 16. 1 7  i 18 wrze­
śnia ustny egzamin dojrzałości.

Z dyrekcji c. k. gimnazjum’ p ranc. Józefa.
We Lwowie dnia 9. września 1872.

—  Mianowania. Cesarz nadal dyrektorowi 
urzędów pomocniczych lwowskich wyższego sądu 
krajowego, Walerjanowi Holtzerowi, w uznaniu 
jego wieluletnich zaszczyconych pochwałą i wier- 
nyc usług tytuł cesarskiego radcy.

na miejscu. Śledz-z wys ■ się lekko, chłopiec zaś zmarł 
fwo karne zarządzono,

W dniu 30. września b. r., wyzuaczonym 
obwieszczeniem namiestnictwa z dnia 25. sier­
pnia b. r. d° Przedsięwzięcia wyboru uzupełn ia­
jącego jednego posia na sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości byłego obwodu 
Samborskiego, odbędzie się zarazem wybór dru­
giego posła z oj grupy w mjej sce ustępującego 
Aleksandra hr. Dunina Borkowskiego.

♦Dziś w teo, ze wystąpi po raz pierwszy 
utalentowany artysta sceny krakowskiej p. Fiszer 
yr 5 &ktowej ome 31 Moliera ;}Skąpiec“ w roli 
Harpag°na.-

“ O d  jednego znaszych czytelników odbieramy 
następują0® 2 , 6 : „Niedawno temu gdy sze­
dłem ulicą Czackiego na plac Benedyktyński, n a ­
raz u c z u łe m  uderzające w mój kapelusz słomko- 

plecy grube krople, a że podówczas deszczwy

Lwów. z Izby handlowej
inia 10. września 

tt Akcje za sztukę.
Kolej gal- Karola Ludwika 

„ Lw ow.^ern. Jassy

« .  w. >
a - * -

Banka
Gal. zakł- kred- , 

I I I  Obllgi za 100
Jndemnizącyjne gabc.

IT. M#netj
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń d 7. września 
Papiery państw a au»tr 
renta aus.tr. w. a. S“/„

„ „ „ srebrem
P o łrc iis  ost. 1 r. 183?

P ła c ił żądają
złr. wal. ».

24f. r<> 
162 75 
V3Q 00 
00 Ob

81 75 
75 00 
89 75 
93 75

79 20

5 *6 
5 18 
8 66 
,3 86
1 6ó 
1 47 
1 62 

107 5

pSU:  
f.G 40 
71 45 

348 <Kr.A nz

241 00 
164 i-C 
234 00 

88 00

82 25 
76 50 
90 25 
94 30

79 75

5 
5 24
8 74
9 00 
1 75 
1 48 
1 63

109 00

66 50 
71 55 
49 00
nr.

netkę w której

wyrobiony 
Maurycy K.

Podle w- 
Boberski

Narodowej
F. A. S. portmo-

znajdtije ] dukat i 52 cent, 
para złotych guzików w Btui ‘ . i kaJamav7vk ’
prawny w skórę, 0i?żare9ktu ‘’0 °
z drzewa, przestawiający reke P 
3 złr. P- Dr. Stella Sawicki 2 złr

go. N1. / z l r .  P ^ G r a y b o w s k Y l^ l^ M 1'1” ®' 
ski Mich.1 1 . h .  Dr. s w - J S T *
Wiśniewski Wikt. 2 złr. Jarmund 1 zł 
ski ‘Ą złr- Boberski Waler. 2 v .łr .
Albizy 1 zlr. Dr. Pawlikowski 1 2łr. Dr_ Ka 
row ski 1 zlr. Dr. Dulęba 1 zlr. Zienkowicz 1 
złr Budzyński 1 złr. Wajda 1 złr. Zin^ą 2 złr 
K R i T. 3 zlr. Pawłowski 1 złr.

■ (b) T e a tr . „Klucz Metelli" i ;>p 6n.
sionarld." Dawno nieodnieśliśmy tak miłego wra­
żenia z widowiska teatralnego, jak  na onegdaj- 
szem przedstawieniu „Klucza Metelli," Wystę­
pujący w ko.medji tej artyści panna Rudkieryi- 
czówna i pp. Ładnowski i Królikowski tak byli 
wyborni, tak uzupełniają grę swą nawzajem, że 
naprawdę życzyć by tylko należało aby 
stkie przedstawienia każdej sztuki tak iść 
mogły. Harmonia pomiędzy grającymi panowała 
od początku do końca -  a grze ich towarzy-

wszy-
nadal

   1860
„ „ 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

,, „ buków.
Akoje bankowe. 

A.nglo-anstrjackio 
Centraluj bant 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yertinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Bndownicz. To warz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
.MfóMzka 
Karola Ludwika 
Północna PeTdyraudo

płacą |żądają 
złr. wal. a.

105 50 
146 25 
117 25 
116 00 
78 50 
77 00

328 60 
57 00 

342 60 
125 75 
OuO 00 

89-50 
000 00 
00 00 

889 00 
173 16

146 85 
00 00 
31 00

JOD 7!
146 50 
117 CO 
116 50
80 00 
78 00

329 00 
58 00 

342 80 
127 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

891 00 
174 00

147 00 
00 00 
31 50

szyły częste oklaski publiczności. Omal -żeśmy 
nie dopuścili się niesprawiedliwości —  pomijając 
panią Linkowskę, która w roli Ludwiki pochwy­
ciła wyborny typ subretk i. W operetce Suppego 
w roli K arola w ystąpił p. W o j n o w s k i .  Zna­
ny on był i dawniej naszej publiczności, przeto 
nie mamy potrzeby szerzej o g ize jego się roz­
pisywać, iie że rola K arola nie należy wcale 
do Wybitnych postaci dram atycznych, z którychby 
jak iś odrębny typ stworzyć było można. Pow ie­
my tylko na pochwałę p. W. że g ra ł z ca łą  
swobodą i naturalnością. P . Koncewicz i p. W aj- 
cówna g ra li i śpiewali doskonale. 0  pani Huber- 
towej to tyiko powiedzieć możemy, że ladziby-
śmy jak n a jg ęśc ie j widywać ją  na , scen ie .____

—- . - ■* - J~ i -
— Ks. Paweł Kretowicz. pioban -z Bą- 

czali, przeznaczył k a p ita ł 6 .5 0 0  zł. w listach 
zastawnych zakładu kredytowego włościańskiego 
na uposażenie ludowej szkoły w Sękowej powia­
tu  gorlickiogo. Dotyczący ak t fundacyjny wy­
znacza : dla nauczyciela tytułem  płacy rocznie 
3 0 0  zł. i nagrody dla niego co 5 la t po 100  
z ł., na utrzym anie s łu g i szkolnego 
pomniejszę wydatki szkolne 8 zł., na asekurację 
budynku szkolnego 15 z l., na środki naukowe 
12 zł., dla księdza za odprawianie nabożeństwa 
przy rozpoczęciu i zakończeniu rocznej nauki 
szkolnej 6 z]

—  Księżniczka Augusta de Montleart
jak  donosi jeden z dzienników krakow skich, po­
stanow iła w łasnym kosztem utrzymywać 24 
chłopców, synów ubogich rodziców, urodzonych 
w jbj dobrach a chcących dalej uczęszczać do 
szkół wyższych w Krakowie. Podając czyn ten 
szlachetny do wiadomości publicznej, - zaznaczyć 
jeszcze w ypada, że księżna M ontleart nietyiko 
przykłąda szczodrą swą rękę do celów publi­
cznych, ale nadto zaprowadza w dobrach swoich 
szkoły i takowe uposaża. Dobra jej są w Galicji.

■ Stan wkładek kasy oszczędności w  
Stanisławowie by ł z dniem 3 1 . lipca 1872  u 
1092  stron 3 2 0 .7 8 7  z ł 12 c., w sierpniu wy­
jęło  29 stron 3 2 .7 9 8  z ł. 58  c., zaś w łożyło 
41  stron 2 1 .6 8 3  z ł. 51  c., ubyło zatem  11 .115  
zł. 7 c. Stan w kładek z dniem 3 1 . sierpnia 
1872  u 1104  stro n  wynosi zatem 3 0 9 .6 7 2  
zł. 5  c. J

Wiadomości literackie, naukowe, ar­
tystyczne.

—' Przejrzeliśmy dzieło pana K B Szcza- 
nieckiego p. t. „Rys Rozwoju prawa Narodów 
w dziejach." (Kraków. W drukarni Czasu. Na­
kładem autora. 1872) i zalecić je możemy czy­
telnikom naszym jako bardzo dobrze napisany 
podręcznik prawa narodów. Zwięzłość nic nie 
przeszkodziła dokładności, krótkość gruntowności. 
Książka pana Szczanieckiego wypełniła dotkliwy 
brak w naszej literaturze. Ma on zamiar wyło­
żyć cały system prawa narodów, do czego, są ­
dząc z pierwszej książki, którą każdy zajmujący 
się sprawą publiczną przeczytać powinien, posia­
da najzupełniejsze uzdolnienie.

—  Kompozytor w arszaw ski, Józef Stefani. 
napisał operetkę „Wieczorna trwoga". Była ona 
wykonaną na scenie teatru letniego.W ogrodzie 
Saskim.

—  Leopold Steinman, artysta rzeźbiarz, wy­
konał w vVarszawie piękne popiersie Stanisława 
MouiuezkL Obecnie *  Warszawy przybył w P o ­
znańskie celem ustawienia we wsi Wysoczkach 
wykonanego przez siebie posągu św. Wawrzyńca, 
zamówionego przez pana Kowalskiego, właściciela 
dóbr Buku.

—  Pio tr Preradowicz, jeden z najsław niej­
szych poetów horwackich, c. k. jenerał zm arł 
w Tarafeldzie w dniu 18. bm.

—  Skrzętny ks. Fr. Bażyński wydał w iych 
dniach nowa książeczkę d la ludn p. t .  „W domu 
najlepiej". Dziełko to ma na celu przestrzegać 
Ind zjWielkopolski i P rus Zachodnich, przed emi­
g racją  do Ameryki.

—  Wyszedł nr. 32 Świtu. T reść: Kar­
czma. —  Między niebom a ziemią, powieść Mi­
chała Bałuckiego (c. d.). —  Z ruin dnszy, przez 
Bronisława zawadzkiego (wiersz). - — Ksiądz Hu­
go K o ł ł ą t a j  i jego prześladowcy, przez H. Schmit- 
ta. —  Garbus z Bononii, poemat przez W łady­
sława Ordona (c. d.), —■ Kalejdoskop, przez Ber- 
licza Sasa (c. d.). —  Pitagoras, przez dr. W ła­
dysława Daisenberga (c, d.). —  Przegląd litera­
cki. — Wiadomości naukowe, literackie i arty­
styczne.

—  Wyszedł nr. 36 pisma Przyroda i 
przemysł. Treść: Rozwój pojęć religijnych u 
ludów dzikich. Bałwochwalstwo (dok.). — Z dzie­
dziny antropologii; Rasa pruska. —  Serce i mózg, 
przez G. H. Lewesa, przekład Maurycego Men- 
delsona (dok.). —  Delaunay i zwalnianie obrotu 
ziemi, czyli ciągle zwiększanie się długości dnia. 
O wychowaniu rolników. —  Przegląd najnowszych
badań .l 
dencja. -

odkryć. —  Bibliografia. 
- Od redakcji.

Korespon-

G o s p o i i a r s tw o  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

Z wracamy uwagę na dzisiejszy anons 
„ t e l e g r a m y  z g i e } d y“ p. Jos. Kohna & 

omp. w Wiedniu. Nowy ten pomysł wysełania 
depesz telegraficznych dotyczących kursów i w 
ogolę ruchu giełdowego po tak nizkiej cenie 
preiiiimeracyjnej zasługują na polecenie.

JassyLwowsko-Czerniow 
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatubahn
Południowa 
Tram way wiol.
Łupko wuka
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wschodnia 
L isty  zastaw ne. 

Galie, bauk hipoteczny 6°/0 
Bank włościańsk. galicyjski 
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Bodencredit w srebrze 5°/_ 
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>sy Zakładu krodjtowes 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
* hr. Palfy
,  ka. Salm
„ hr. SA Genois
» ks Windischgratz.
„ Waldsteiu 
„ ks. Klary 
Dewlay (3-miesięczne.) 
ambnrg 109 mark. b.

Vi-łn(l \  t l i '  .J
szter.
a! w.
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Zarząd Tow. ogrodniczo-sadowniczego
podaje powtórnie do powszechnej wiadomości, iż 
od dnia 25. do włącznie 29. września b. r. od­
będzie się w tutejszym ogrodzie botanicznym 
czwarta wydta„a ogrodniczo-sadownicza i jedwa- 
bni; zo-pszczeluicza, i wzywa uprzejmie wszystkich 
pp. miłośników, by liczny udział w takowej 
wziąść raczyli. Niemniej uprasza zarząd świetne 
Wydziały powiatowe o rozpowszeennienie tej wia­
domości w swoich okręgach, jako też donosi, iż 
wysokie c. k. ministerstwo i Towarzystwo prze­
znaczyło dla odszczególniających się w tej wy­
stawie na rok bieźąey następujące premia:

I. Nagrody państwowo:
A) za naąipąa jarzynne i kwiatowe 6 me­

dali ̂ srebrny oh, >
B) za owoce 1 1  medali srebr.,
C) za kulturę drzew owocowych 5 medali 

srebrnych,
- D) za jarzyny 6 medau srebrnych.

E )  za kwiaty i inne rośliny 8 med. sreDr.
II. Nagrody Towarzystwa.
a) za kwiaty 13 medali bronzowycb,
b) za jarzyny 3 nagrody pieniężne po 20 

zł. a 2 po 10 zł.
c) za owoce 1 nagroda pieniężna po 15 zł. 

a 6 po 10 zł.
d) za pszczelnictwe 1 nagr. pienięź. po 

20 zł. a 1 po 10 zł.
1 11 ’ e) za jedwabnictwo 1 nagr. pienięż. po 
20 zł. a 1 po 5 zł.

Równocześnie udano się do dyrekcji kolei 
żelaznych z prośbą o zniżenie cen frachtowych i 
osobowych dla wszystkich, którzyby w tej wysta­
wię udział wziąść zechcieli.

Losy tureckie. Nowa emisja losów tu ia- 
clcich rokuje dobre nadzieje. Losy te zyskały 
także już obywatelstwo u publiczności. Wiedzieć 
bowiem trzeba, że wszystkie losy wydane zosta­
ną, gdyż dotąd często się zdarzało, że główne 
wygrane zwykle na takie losy padały, których je ­
szcze na targ  pieniężny nie wydawano.

Na 170 franków (kurs emisyjny jednego 
losu) wpłaca się na początKu przy subskrypcji 
35 franków, W płaty  dalszych rat podzielone są 
na lat 2. Po spłaceniu wszystkich rat, otrzymu­
je się 6°/0, prócz tego subskrybenci biorą udział 
we wszystkich ciągnieniach, począwszy od 1. 
października 1872.

Rafinerja spirytusu Juliuska Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s . y g n a t y  k a s o w e .
5
5 7 ,
6
67,

procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
71 11 14 11 M

30
60

O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i .

Wehrzeitung, organ ministra wojny, po­
daje juź preliminarz budżetowy tegoż mini­
stra ua rok 1873. Wynosi on około 5 mil. 
złr. więcej, niż na r. b. pozwolono, a więc 
przeszło 95 milionów złr. Zrazu domagał się 
minister sumy 99 mil., ale ua Radzie mini­
strów z żądaniem tern nie utrzymał się. 
Słychać, że gabinet wspólny zamyśla soli­
darnie poprzeć ów okrojony preliminarz woj­
skowy. Byłaby to rzecz nowa, ale bardzo 
pocieszająca, byle się tylko sprawdziła. Jak 
i dawniej, będą do preliminarza każdego mi­
nistra dodane memorjały; n linister wojny do­
łączy iuemorjał o kontrakcie ze spółką Ske- 
nowską. Pytanie, czy hr. Andrassy da me- 
morjał do żądania względem podwyższenia 
funduszu dyspozycyjnego.

Towarzystwo literatów słowieńskich 
chciało obchodzić w Werbie w Styrji połu­
dniowej pamięć najcelniejszego poety słowień- 
skiego, niedawno zmarłego Preszerna —  sta­
rosta powiatowy pozwolił, pod warunkiem 
że wszystkie mowy, któreby na obchodzie 
miano, będą wprzódy jemu do cenzury prze­
dłożone. Niechby to uczyniono jakiemu cen­
tralistycznemu stowarzyszeniu, ileby było 
krzyku na złamanie praw zasadniczyth'

Słowieńcy górzyccy urządzają na 29. b. 
m. mityng w Rencznie; pisma .centralistyczne 
wątpią, aby rząd pozwolił, gdyż „od dwóch
lat zakazywano systematycznie mityngów we
wszystkich okolicach słowieńskich “ To ma 
być równouprawnieniem narodowem i obywa- 
telskiem!

r  Rządy Kroacji ma tymczasowo sprawo­
wać radca f dworu Złatarowicz. Narodowcy 
Mrazowicz i Kresticz, z frakcji umiarkowa­
nej, konferowali d. 5. b. m. w Peszcie z Lo- 
nyayeiu. Z członków deputaeji kroackiej w 
węgierskim sejmie, zapisali się unioniści, 12,

do klubu deakistowskiego na członków, a 
narodowcy, 14, do klubów deakistowskiego i 
lewicy jako goście. Wszyscy zresztą odwidzili 
Deaka.

Rokowania deputacyj regnikolarnych ma­
ją  się począć w Peszcie w połowie paździer­
nika.

Kreuszeitung  2 ’ d. 9. b. m. oświadcza, 
iż wszystkie wiadomości dziennikarskie o tem, 
jakoby dnia 8. b ‘ m n odbyć się miała kon­
ferencją trzech cesarzów i ministrów spraw 
zagranicznych, jak również wszystkie wypro­
wadzane ztąd pogłoski, wcale nie mają pod 
stawy. Spenersche Ztg. z d. 9. donosi, że 
„ani dziś, ani następnego dnia nie odbędą 
się żadne wspólne konferencje trzech mini 
strów spraw zagranicznych. Zjazd zachowuje 
przeważnie charakter uroczystości wojsko­
wych i obce mu są właściwe polityczne

f i  '  - ■ i O j )

Do chwili oddania gazety do druku 
nie nadeszły żadne telegramy.

K u rsa  w iedeńskiej G iełdy
z dnia 10. września 1872 

godz 2 m in. 5  po południu .
Wiedeń. A tcje fianko aust*. 131.75. Wę­

gierskie kredyt. 147.50. Anglo-ailstr. 325 .50 . 
Unionsbank 278 .00 . Kolei Karola Lud. 241.00. 
Kolej siedmiogr. 182.00. Kolei połudn. 214.30. 
Kolej Alfólda 181.00. Kolei Elżbiety 254.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 162.00. Węg.Nordost. 
166.50. Kolei północnej 209 .50 . Kolei Rudolfa
1 8 0 .0 0 . Węgierska Ostbahn 134.50. Indemnizacji 
galicyjskie 79 .50 . Losy z roku 1864 146.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 197.00. 
Eanku obrotowego 218.00. Losy tur., 78.20. 
Akcje banku budów. 145.00, Kolei państwowej
336.00. Banku związk. 372.00. Losy węgier. 
107.25. Ros. bankn. rent. byp. 240 .00 . Kolei N ad- 
cisańsk. 259 .00 . Rubel ros. 1.49. UajHWflbienie: 
spokojpe.

z dnia 10. września 1872 . 
godzina 5  min. 30  po polud.

Berlin. Ruble papier 82 . Akcje kredyt. 
2 0 9 ]/8. Lombardy 132. Galiziei —  . Ko­
lej państwowa 2G61/*- Rumuńska 4 7 7/g. Bauk- 
noty austr. 92VI£;. Usposob.: —

Przyjechali do Lwowa d. 10 . września.
Hotel Zorza: T. Bogucki z Podola, M. 

Dylewski z R ollow a, J .  Pieńczykowski z W ybra- 
nówKi, K . Szeliski z Chodaczkowa, T . Franko­
wski z Złoczowa, M. Gujski z Paryża.

Hotel Langa: Ch. A ndras zL ondynn, W . 
B a rtle tt z Londynn, F . H erm ann z O edenburga.

Hotel Angielski: D. B. W ołosiański z 
Sambora, H. Czajkowski z B óbrki, W. Czecho­
wicz z Potoka, A. Gostyński z Podszum laniec, 
A. Gnoiński z D anilcza, W . Karolew ski z Za- 
widcza, L . Jackow ski z Nowosiółek.

Hotel Europejski: J .  Gall z W iednia, 
M. Sadłowaki z Krakowa. ‘ 1

H arpa-

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W środę d. 11. września 1872.

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł a d n o w s k i e g o .

S K Ą P IE C
komedja w 5 aktach J .  Moliera, przekład 

J .  Narzymskiego.
„ Osoby;

H a r jm g o n ...............................  * * *
Kieant, ) jego . . . . p . Kwieciński.
Eliza, ) dzieci .
Walery, domownik

g o n a ......................................
H a r j a n n a ................................
Anzelm, ojciec Walerego i

M a r j a n n y .........................
F r o t y n a ................................
Simon, faktor . . . .
Strzała, słnżący Kleanta 
Pani Claude, gospodyni H ar-

pagona ................................
Brindavoine ) służba 
La Merluche ) Harpa- 
Jakób )  gona
Komisarz policji . . . .
Pomocnik komisarza . . .

P na Deryng.

P . Woleński.
P n a  Rudkiewiczówna

P . H ubert.
P . Doroszyńska.

P . Galasiewićz.
P . Podwyszyński.

P o i Salamon owa. 
P . Skalski.
P . Solski.
P . Doroszyński.
P . Dębicki.
P . Puław ski. 

Rzecz dzieje się w domu H arpagona.
♦ „ Rolę H arpagona odegra pan  F i s z e r

a rty sta  teatru  krakowskiego.
R eżyser: p. Królikowski.

Początek o godzinie 7mej]
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Nadesłane. W szystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i s iły  bez lekarstw
II  e y a l e s c i e r e  cl u 1}

Z  L O N D Y N U .
Usunięcie ws-telkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomaca delikatna!

Ś J k i t i l & f  d,1> 4» j'“ >Ich ‘ " » » » ) « .  najmniej

itd. p . I S i ^ S S < S t “ a k a *  d ‘° " ib ° , ,C h ’ Pi™, g ird te , w h „ „
C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. w . . . . ,
Szanowny Panie. W Bkutek choroby śledziony, byłem przezTsiedm la t w o k r l t  z • 

giem an! czytać ani pisać* czułem nieustanne nerwowe ^T ęuie”  dręćzjła  m n i l  S m n n o T ć  m.°‘
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczwnałr V -  
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revaleseiere“, a po trzech miesiąc a c h 'p r z T £ ? i  kurrri ^  
podziękować za dobry rezultat. „Eeyalesciere" zasługuje na wszelkie pochwały Dowróciła miJ7 s a Bogu

Certyfikat N r 65819 -kt M a r g r a b i a  B r ć h e n .  5)

a łekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
ttpm , uziwią się, widząc je  silnem, swieżem 1 zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

Rtvalesciere du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
a f na, ffiKamwach. Ceua w pnszkach blaszanych za pól funta 1 z ł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,
z  funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zl., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zl. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
oU c. 1 po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł. 
60 iĄH filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 .zł., na 288 filii. 20 zł., na 576 filii. 36 zł. 
GŁOWNT s k ł a d  w WIEDNIU „ B a r r y  d n  B a r r y "  e t comp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakoteź wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzenuych. Skład wiedeński wysyła też Reralescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjeneje: w  B o c l i n i : n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i n I. E. Buleiewicza, 
w  B r o d a c h :  u M. S. Franzosa i. G. Grunspanna, w C z e r n i  o w c a c h : u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w G r a z u  n braci Oberranz- 
meyer; w K ó ł o m y i :  u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e  u Józefa Trauczyńskieg"; we L w o w ie  n 
Zygmnnta Rnckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, a  Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Fiepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schn- 
butha, n Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w L i n z u  u F. M. v. Haselmayers E rben : w P e s z c i e  
n Józefa v. Tórok; w P r a d z e :  u Józ. F u rs ta : w P r z e m y ń l n  u Edwarda Machalskiego; w R z e s z o ­
w ie :  u J .'S chaitte ra  e t Comp.; w T a r n o p o l u :  n A. Morawetza i dr. A. Bnchelta c. k. apteka obw ^

, u A Tanczima ant. doJ A niołem  i  u  W. T. A. Wielogórskiego.   _____
^  fi-TnlO  dintem  łicfiy grosz zdobywa, j



P m n j o t t a  p o ż y c z k o  C e s a r s k i e g o  O l i o i n a ń s k i e g o  R z ą d u .

Ewisya y r f f f l h w y c f c
324o 3—S

Cesarskiego Ottomańskiego Rządu.
(Losy Tureckiej po franków 400 nominalnej wartości z rocznym procentem 12 franków. Cena emisyjna 170 franków

'fi!

Wypłatą procentów i wygranych bez żadnego strącenia uskutecznia cesarski Rząd Ottomański do rąk posiadacza jakto okazuje następującejoświu
czenie Wielkiego W ezyra z 18. Maja 1872 a podtwierdzone przez JOM. Sułtana

O ś w i a d c z e n i e  c ,  R z ą d u  G t t o m a ń s l r i e g o  , * )

„Ces. rząd oświadcza, że przez ustąpienie mu koncesji kolei żelaznych Turcji europejskiej prawa posiadaczy Miliona dziewięćkroć ośmdziesiąt Tysięcy, premiowanych obligacyj ottomańskiego rządu, w uiczem okrócone 
bfdą i że tenże ces. rząd pozostaje bezpośrednim i jedynym  dłużnikiem odpowiedzialnym za wypłatę procentów i umorzenia przez losowanie". * - ■ ' "■ ffTPsrr ■

Kupony, jakoteż wylosowane obligacye będą przez ces. ottom. rząd w następujących miejscach wypłacane:
W P a ry ż u  w liany  ue Im p e r ia le  O ttom ane frankam i,
„ K o n stan ty n o p o lu  w B an ąu e  Im p e r ia le  O tto m an e ,
„ W iedniu  w A n g lo -A ustriack im  B a n k u ,
„ F ra n k fu rc ie  n . M. u braci B e tlim au n ,
,, A m ste rd am ie  w B an ąu e  de P a r is  & des P ays-B as, f 

Każda rzeczywista obligacja jest opatrzona półrocznymi kuponami p o  6  i r a u k ó w  płatnymi I .  K w ie t n ia  i 1 . P a ź d z ie r n ik a .
Oprocentowanie rzeczywistych Obligacyj rozpocznie się 1. Października 1874, gdyż odsetki od szt.uk tymczasowych przy ostatniej wpłacie zostaną obliczone.
Każdorazowe do wypłaty przez ce9. rząd ottom. przypadające obligacje przez losowanie oznaczone zostaną C ią g n ie n ia  o d b y w a ł  s ię  b ę d ą  6  r a z y  d o  r o k u  a mianowicie: 1. Lutego 1. Kwiethla, 1 Czci 

1. Sierpnia, 1 Października i 1. Grudnia. Najbliższe ciągnienie nastąpi 1. Października 1872. • j
Wszystkie Obligacje będą spłacane al pan po 4U0 franków oprócz tego uczestniczą w 6ciu ciągnieniach.

w męnecie krajowej po dziennym 
kursie franków

franków
Główne wygrane aż do roku l& lu są rocznie: 3  u 3 0 0 .0 0 0  frau k u W  i 3  ń 3 0 0 .0 0 0  f r n ..; za ś  o d  r. x a m  az  n o  r . 1 9 7 4 : !f a  4 0 ^ 0 0  lr u .,  3  ń  3 0 0 .0 0 0 ; m n ie la z e  z a ś  v  r a n t  
6 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , lo .o o o  a ż  d o  l o o o  lęą n jk ó w , o czem z następującej tabeli przekonać się można. .

i .
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Od 30. Kwietnia roku 1870 do 1. Lutego roku 1010
Ciągnienie 1. Kwietnia, 1. Sierpnia i 1. Grądnia. Ciągnienie 1. Lutego, 1. Czerwca i 1. Paździerąjka. - ---- ---------------

1. wyciągnięty numer wygrywa ....................................................................................................  600.000 Ganków.
2. ,  ;■ „ .................... ......  .„,v ... ,  . , . . 60.000 „
3. i 4. każdy po 20.000 franków . . ,  ; . , 40.000
5., 6., 7., 8., 9. i 10. każdy po 6.000 franków......................................................................  36.000 „
11., 12., 13., 14., 15., 16., 17., 18., 19 , 20:, 21. i 22 każdy po 3.000 franków . 36.000 „ 
Następujące 28 Numerów wygrywają każdy po 1.000 franków- . . . . .  28.000 „

Razem 50 Obligacyj w sumie . . . 800.000 franków.

I. wyciągnięty numer wygrywa ..........................................................................................  300.000 franków.
2- „ „ • ................................................................................  2 5 0 0 0
3. i 4. każdy po 10.000 f r a n k ó w ...........................................................................................  20.000
5., 6.. 7., 8., 9. i 10 każdy po 2 OO0 franków . . . “ . . . . 12.000 r
II. ,  12., 13., 14., 15., 16., 17., 18., 19., 20., 21. i 2z. każdy po 1.250 franków . 15.000 „ 
Następujące 28. Numerów wygrywają każdy 1.000 ............................................................. 28.000 „

Razem 50 Obligacyj w sumie . . . 400.000 franków.

Od 1. Kwietnia roku 1910 du 1. Grudnia roku 1974.
J 1"

Ciągnienie 1. Kwietnia, 1. Sierpnia i 1. Grudnia. Ciągnienje 1. Lutego, 1. Czerwca i 1. Października.
1. wyciągnięty numer wygrywa .............................................................  400.000 franków.
2. „ „ ,. • ■ T  '  ,  L ,  ; ■ 3 0 0 0 0  „
3. i 4. każdy po 10.000 franków ............................................................. 20.000 „
5., 6., 7., 8., 9. i 10 każdy po 2.500 fran k ó w ....................................................................... 15.000 „
11., 12., 13., 14., 15., 16.; 17., 18., 19., 20., 21. i 22. każdy po 2.000 franków . 24.000

1) Następujące 28 Numerów wygrywają każdy po 1.000 franków . ." . 28.000 „
Razem 50 Obligacyj w suone 517.000 franków.

*  j 'r. . • /  , . .
1. wyciągnięty numer wygrywa . . .  200.000 franków.
2. i 3. każdy po 4.000 franków . . . ........................................................  8.000 „
4:, 5., 6 ,  7., 8., 9., 10., 11., 12., 13., 14. i 15. każdy po 1.250 franków . . 15.000 „ 
Następujące 35. npmerów wygrywają każdy po 1000  f ra n k ó w ........................................  35.000

Razem 50 Obligacji w snmie . . . .  258 000 franków.
■•.u \ ,oV\ ... .

1) P rzy  ostatniem  ciągnieniu 1. G rudnia 19 7 4  zamiast 28 obligacyj tylko 8. oblig. pu 1000 franków wylosowanych zostanie.
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Wydane przez Socićtć Imperial des Chemins de fer de ła Turąuie d’Europe, kwity tymczasowe, których wpłaty w przepisanych terminach uiszczone zostały, tudzież te z góry pełno wpłacone byiy — począwszy od 
października 1872 we wszystkich ciągieniaeh uczestniczą. . .. ' i ' ' *.z r>  •

Od kwitów tymczasowych, któreby do wypłaty al pari, lub wygranej wylosowaue zostały, a które jeszcze pełno wpłacone niebyły, kwoty do wpłaty brakujące, przy wypłacie potrącone zostaną.
Kwity tymczasowe, które z góry pełno wpłacone były, a które do wypłaty przed 1. październikiem 1874 przeznaczone zostaną, podpadają potrąceniu tylko 4°/,,, o-l t e r m in u  wypłaty aż do 1. września 1874, które to od 

przy uskutecznieniu pełnej wpłaty policzone zostały.
Kwity tymczasowe, których wpłata w przepisanych terminach nie została uiszczoną nie uczestniczą w wygranych, gdyby zaś .który z takowych wylosowanym zo^ał, wypłaconą będzie tylko ta kwota, która była p 

ciągnieniem wpłacona:
Od opóźnionych wpłat liczy się 6°/„ zwłoki w stosunku rocznym od dnia przepisanej wpłaty. , .
Jeżeli po upływie 6ciu miesięcy od terminu wpłaty przypadająca rata uie zostanie uiszczoną, natenczas sztuki dotyczące bez poprzedniego zawiadomienia lu" wezwania na rachunek posiadacza tychże mogą hyc sprzedan 
Posiadaczom kwitów tymczasowych przysłużą prawo, tak przy repartycji jakoteż każdym terminie wpłaty, takową w zupełności uskutecznić, w który® to razie na korzyść posiadaczy 4"/„ w stosunjcu rymyiym «d 

wpłaty policzone zostanie. '  1 1 • . .
Sociótś Impórial de fer de la Turąuie d’Europe w moc udzielonego jej przez ces. rząd Ottomański upoważnienia do emisji premiowych o b lig a c j i  zdał łączne Saldo jeszcze emitować się mających obligacji syndykatów), ja­

rzonemu z zakładów finansowych i domów bankowych głównych miast Europy. . —  ‘
Tenże syndykat zostający w skutek wspommonej cesji w wyłącznem posiadaniu wyżej wymienionych 880.000 obligacji, wystawia takowe do publicznej subskrypcji:

po 170 franków
czyli z uwzględnieniem niżej wymienionych wpłat aż do 30. września 1874 bieżących odsetków: .

po 163 franków 3 0  centów płatne Jak następuje;
35 franków przy subskrybcji franków 85
35 „ „ Repartycji  • „ 3 5
25 „ od 1.—15. stycznia 1873  „ 2 5
25 „ „ 1.— 15. września 1863  „ 2 5
25 „ l 1.— 15. marca 1873  • * - . . .  „ 2 5
25 „ „ 1 . - 1 5  września 1874 franków 6.80 procentu na poprzednie wpłaty . . . . . .  18.20

170 franków franków 163.20

W
Subskrybcya nastąpi we Środę 11 i w Czwartek 12 Września 187S

w Gracu w Steierntórkischen E scom pte B ank 
„ Aleksandryj W B anąue Im pćrial O ttom ane

W
W

Konstantynopolu w B anąue Im perial O ttom ane,
„ „ Societć de C redit G ćperal Ottpfpąn,

Adryanopolu |
Salonich > w filiach B anąue Im peria le  O ttom ane,
Smyrnie j
Wiedniu w B anku A nglo-A ustryackim ,

Genewie**01*0 } W ^  B anąue de P a ris  e t des P ay s-B as,

Peszcie w U ngarische Allgem eine C redit-B ank,
Pradze „ A llgem eine Bohm ische B an k ,
Tryeście w F ilia le  der U n ion -B ank ,

LWOWIE w Galicyjskim akcyjnym Banku 
hipotecznym,

m iejscach subskrypcyi w płaty  uiszczone być m ogą podług paryskiego ku rsu  dziennego.
razie  subskrypcyi przew yższającej n ak ład  8 8 0 .0 6 0  obligacyj nastąp i stosunkow a redukcya subskrypcyi.

„ A ustro -E gip tische B an k ,

F to rency i [ ®oc*e^  G eneral de C redit M obilier Ita łien

Genui w B anąue In tern a tio n al de G e n e s ,
M edyolanie U panów  Cavajani, Oneto & Com p.,
N eapolu  „ „ A. L evy & Comp.
W enecyi „ „ Jaąues Levi & F ils ,
Weronie „ „ F ig li di Laudadio G rego ,
Kopenhadze w P riv a t-B an k  
Bazylei w B asler H an d e ls-B an k ,
Bernie w Schw eizerische Y ereins-B ank.

KONSTANTYNOPOL dnia 27 . S ierpnia 1872. Societć Imperiale des Chemins de fer de la Turąuie d’Europ

W - ' i s 7o°Śnie d°  P°wyższego ogłoszenia udziela się do w iadom ości, że we Lw owie przy subskrypcyi w p ła ta  35 franków  na jedną obligacyę na żądanie w edług dziennego kursu  od 10. Względnie
a ■ i i Zr , iao w  7  łbanknotacb w w alucie austryackiej uiszczoną lub też kaucya w efektach giełdow ych (przyjm ow anych po 90°/o w artości kursow ej tychże) złożoną być może. Subskrypcya Przyjm uje się 
dn ia  11 1 l«  w r z e ś n i a  r .  b . w eodzinnrfi nd o a o ; o a ~ k ™ i

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
w godzinach od 9 do 12 przed południem  i 3 do 5 po południu. 

LWÓW dnia 6. W rześnia 1872 .

>] ^ ^ r o e r e D / ^ m p e n a l  Yeste a W te u r^ u Z I I H  Cf etm itnB d e  f e r .de  l a  T n r ą u i e  d ’ E u r o p e ,  no modifle en rien la situation des porteurs des drx neuf cent ąnatre-yingt miłłe O bli-
gations p r     umcjue et direct, tan t pour le paiement des des mteretsi qoe pour amortisBement des primes.

Wydawca, właściciel i rodalftor odpowiedziany -Jan Dobrzański.
. /  * i

/■ ' i: h  ( t u z o m  f .T

Z drukarui „Uazctj >arodow«:j‘ł pod zarządem A. Skeria.


